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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie 11 t  ao 
z dostawą do domu. . . „ 4'60 
na prowincji . . . . . . .  „ 4 50
sa g r a n ic ą ........................... „ 6 50

Cena pojedynczego egzemplarza 
na catym obszarze Polski

20 groszy
K o d a k o ja  1 D y r o k c ja :  
L w 6 w , S y k a  a k a  21,

Telef. w dzień Nr. 24 —  od zods, 
10 wieczór drukarnia 498. 

A d n i  „ i e t r  > j a : L w ó w , S r ^ s o c b y  1
Telefon: 19-87.
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S tra szn a  katastrofa moFotowa.
Fpo]eht wypuszczenia 100-miljon. pożyczki wewnętrzne].

W A R SZ A W A , 18. 8. (tiil. w l.). K o m is ja  
budżetow a n a  d ż isie jszem  posied zeniu  p rzy ­
ję ła  z p o p ra w k a m i rcd a k cy  jn e m i p ro je k t u- 
,staw y, u p o w a ż n ia ją cy  m in isterstw o  sk a rb u  
ti!o w yp u szczen ia  w ew -nętrzbej pożylczki p a n -1, 
s tw bw ej d o  w y so k o ści 100  m il jo n ó w  w zlo ­

cie . N a stęp n ie  k o m is ja  p rz y ję ła  p r o je k t  li­
stow y o  zw oln ien iu  k o le i p aństw , ze w zglę­
du na sku tk i k lęsk i obeeuiej zimy od o b o ­
w iązku p rz e k a z a n ia  n ad w yżek za  bież. o k re s  
budżetow y. do 'sk a rb i: p ań stw a. N adw yżki 
te! b ęd ą  uzytc n a  k a p ita ł obrolow y P . K. P.

Dwa sądy marszałkowskie.
W A R SZ A W A , 18. 8. (AW-J. D ziś przez 

cały  dżieu to czy ła  się  przW l se n a ck im  S ą ­
dem  M arsza łk o w sk im  ro zp raw a, m a ją c ,a  na 
ce lu  w yśw ietlen ie  zarzutów  p o cz y n io n y ch  
sen ‘ M ik laszew sk iem u . P rz e s łu ch a n o  cały,
szereg  św iadków

O godzY i- te j pop ołu d niu  z e b ra ł się s e j­
m ow y. sąd  h o n o ro w y , celem  ro z p a trz e n ia  
sp raw y I o w arn iy k i — I. u ligi er P rzesłu ­
c h a n o  m in . P rzem yślu  i '/ 'r .d lu  K w iatk o w ­
skiego o raz  puik. B o e rn e ra .""

 O— f
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Krwawe walki w Meksyku.
N . Y O R K . 18. 8. (P a l ). W ed ług u -ą.eszy, 

o trz y m a n e j z T o ^ reo n u , pow stańćy  m e k sy ­
k a ń scy  p o b ili w o jsk a  zw iązk ow e poci St. 
P ed ro . 2 0 0  zoluieirzy ty ch  w o js k  p o n io sło  
ś m ie rć , 800  zaś w zięto  do niew oli. W e r s ja  
o le j walny.' p o ch o d zącą  z kól zb liżo n y ch  do 
gteberala Ju a r e z a  m ów i, że p o w stań cy  w zięli 
dla nieW-oli 1000  żołn ierzy . W  M o nlerei ro z ­
s trz e la n o  re d a k to ra  jed n eg o  z dzienników '

oraz k ilk a  osób  z p erso n a lu  nm ego dzien­
nika z;i w y rażen ie  sy m p a tjik ila  pow 'stańęm v. 
W ddlug o sla ln iy li d o n ie s ie ń  p o w sta ń cy  za­
cz ę li w ycofyw ać. isię z T o rred n u l

M E K S Y K , 18. i  (P a t.) . C allbs zaw iad o­
m ił p re ż y d ćn la  pańslw Ta, że z a a ta k o w a ł m ia ­
sto T o r r e o n  p rzy  użyciu z n a cz n y ch  sił 
z b ro jn y c h , za z n a cz a ją c , ‘że m a n a d z ie ję  z a jęr  
c ia  m ia sta  w ciągu  d nia d zisie jszeg o .

Największa katastrofa samolotowa.
NOWY JORK, 18. 3. (AW.). W dniu wczoraj- 

zdarzyła się straszna katastrofa samolotowa koto 
Newdrku Z pośród 15 nodróżnych 13 poniosło

śmierć na 'mfiejscu, 1 -ciężko ranny, pjlot wyszedł 
bez szwanku. Bliższych szczegółów katastrofy 
brak

Olbrzymia katastrofa wskutek eksplozji dynomiTowet.
Zawalenie się 20 domów.

P IT T S B U H G , 18. 8. (P a l.) .  W  E la irto n  j e k sp lo z ji w idziano 0 ludzi, k tó rz y  z ip ezw yr 
z a w a liło  isie o k o ło  20  dom ów ' w sk u tek  e k s- klym  p o sp ie ch em  w sk o czy li do sa m o e lio o ii 
p ld z ji d y n a m ito w e j. D w ie ro d z in y  z o s ta ły  i od j  ech a li z iszaloną szy b k o ścią . E k sp lo z ja  
p o g rzeb an e  p o d  gru zam i. J a k  ś ły c b a ć , po I m ia ła  m ie js c e  w pobliżu B an k u .

i 7 osób zginęło wskutek powodzi.
ATLANTA (Stan Geoigia), 18. 3. (Pat.). W e­

dług ostatnich doniesień ze Stanu Alababa, do- 
wódca wojskowy proklamował stan oblężenia w 
celu zapobieżenia rabunkom. Ogółem z powodb f 
wylewu zginęło w stanach Georgia, Alabama i { 
okolicach miasta Elba nawiedzonego wyleweinf w 
Floryda 17 osób.

PARYŻ, 18. 3. (Pat.). New Jork Herald donosi 
z Torehto, że Stan Ontario został nawiedzony. wy­
lewem.

SOFIA, 18. 3. (Pat.). W  następstwie gwałtow­
nego topnienia śn egów, wiele okolic zostało na 
wiedzionych wylewami Ostatniej nocy wody M a­
gier wdarły się do niżej położonych dzielnic Plow-

diwu oraz Tatarbazardżik, s-ejąc panikę wśród 
ludności. Donoszą, że wiele domów zawaliło się..

TEMPERATURA W E LW OW IE.
LW Ó W , 88. 3. (AW). Stacia Meteorologicz­

na przy Obserwatorjum na lwowskiej Politech­
nice informuje, że „dziś rano notowano o gddz. 
7-mej — 5,4 C,. o godz. 13-tej plus 1,6. W iatr 
zachocmio-połudhiowy. Barometr lekko spada.

STk a TY ŻEGLUGI POLSKIEJ.
W ARSZAW A, 18. 3. (AW). „KuTjer Czerw.“ 

donosi, że lody- na Bałtyku przyniosły pół miljona 
strat państwowemu przedsiębiorstwu „Żegluga 
Polska". 9 statków tego przedsiębiorstwa uwię­
zionych zostało przez lody w po dach * i na Dol­
nem (morzu.

Gospodarka progowa 
min. komunikacji.

Komisja powyższa pod przewodnictwem to w. 
posła Hausnera odbyła 8 posiedzeń, w ciągu któ­
rych przesłuchała wiem urzędników ministerstwa 
rolniptwa i ministerstwa kojmunikacji, przyczem 
zebrała obfity materjał w dziedzinie obrotu i 
handlu drzewem Materjał ten podzielono na 2 
części i dla każdej z niph powołano referenta. 
Wybrani referenci posłowie Chądzyński i Sobo 
lewski przedśtawili referaty i wnioski. Z wyniku 
wniosków na posiedzeniu czwartkowem kojmNja 
przesłucha 3  przedstawicieli firm drzewnych jako 
rzeczoznawców dwóch z Warszawy- a jednego ze 
Lwowa. Pozatefri przesłucham będą iako świadko­
wie: b. min. Rojmpcki i b. prezes dyrekcji kra­
kowskiej |inż, Barwicz.

70 milionów %l strat na holeiaBli.
W ed 1 ug ty m cz a so w y ch  ob liczeń , s lra ty  

n a  k o jd ją e h  sk u tk iem  n iezw y k le  s ro g ie j te­
g o ro cz n e j zim y w y n io sły  7 0 ,0 0 0 .0 0 0  zlolyCh 
C y fra  ta 'o b e jm u je  s lra ty : w  zn iszczo n y m  m a 
lelrjaie, koszty  u p rz ą ta n ia  śn ie g u , zlm niej- 
tszone w pływ y d o  k a s  k o le jo w y ch  z r a c j i  
o g ra n icz en ia  ru c h u , .odszkodow ania za nie­
dokonanie p rze w o zy , ile!. S k u tk ie n i tak k o  
lo sa ln y y h  s tra t, m in is te rs tw o  k o m u n ik a c ji 
zmuszon*e b y ło  w y stąp ić  cło R a d y  M ini­
strów  o  zw rol w p ła co n y ch  ma rz ecz  skarbu, 
pninslwa d o ch o d ó w  P K P  Za r o k  1928/29, 
gdyż m inisterstw a) n ie bylobly w  sta n ie  w y ­
p ła c ić  p e n s ji praqow m ikom  k o le jo w y m  w 
dńiu  1. k w ietn ia  b . (r.

M im o zn acznego  p od ń iesien ia  s ię  tem ­
p e ra tu ry , sy tu a c ja  n a  k o le ja c h , zw łaszcza 
w- n ie ld ó ry eh  d y r e k c ja c h , n a d a l b ard zo  
ciężk a . ! !

MARSZ. PIŁSUDSKI NIEDYSPONOWANY.
W ARSZAW A, ;18. 3. (Tek wł.). Marszałek P iŚ  

sudsk* (nie opuszcza swego mieszkania wskutek me 
dyspozycji i osobiście nje będzie odbierał życzeń 
w dniu swoich imienin.
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I
Dziś niebywała Premiera

I
SUE CAROL.

ROPEHNIR a n n i i c i  m a c  l e b n  
jURRYSIEHRR w przecudnym filmie osnutym na tle 

pięknych bajek egzotycznego Wschodu p. t.

Awantury złodziejskie trzech 
hultajów, którzy z ’askf Alla­
cha tysiąc i dwa lat temu żyli 
w wielkiem mieście Damaszka, 
będąc plagą mieszkańców. —

Za prawem azylu dla Trockiego w Niemczech.
Głos prezydenta Reichstagu w Niemczech.

P rez y d en t S e jm u  R zeszy r ó n c  ogłosi i w 
jefcluem z s o c j. p ism  p a r ty jn y c h  kop esp on- 
dkńieję, w  k tó re j om ów iw szy  d :ie je  p raW a 
azyli, w  A n g lji, F r a m iji  i  W S z w a jc a r ji ,  d o­
ch o d zi do n a s tę p u ją c e g o  w n io sk u : R e p u b li­
k a  n ie m ie ck a  m oże k o n ty n u o w a ć  w ie lk ą  tra ­
d y c ję  i 'zabeżpietezać W ażne1 d o b ra  w oln o­
ścio w e, je ś l i  p o lity czn ie  p rześlad o w an y m  u- 
'życzać b ęd zie  'g ościn n ości, o " ile n ic  zag ra  
ż a ją  b ezp ieczeństw u  k ra ju . ‘N iez liczen i m o ­
n a rc h iś c i ro s y js c y , aż dlo m in is tra  w ojlny 
Su ieboin linow a ja k  i w yżnaW cy m n y Jft k ie ­
ru n k ó w  p o lity czn y ch  o b ra li 'so b ie  s  iem cy  
ja k o 1 m ie jsc e  .swego pobytu! i p o  dziś dzień 
tu  p rz e b y w a ją . Z n aczn a  je s t  też ilo ść  d aw - 
n y c h  i d z is ie jsz y ch  boisz,fe\viipkieh fń n k e jo -  
n a r ju sz y  w yższych  Piższjyich, k tó rz y  w 
N iem cz ech  sz u k a ją  od p oczynku.

P ra w a , k tó re  im  p rz y s łu g u je , nie w o ln o  
o d m ó w ić  T ro c k ie m u , n ie  z pow od u  przy? 
ja ż n i lu b  sy m p a tji 'dla jeg o  o so b y  lub dla 
je g o  idei, a le  z obow iązku  p rz e strz e g a n ia  
Jud zkiego p ra w a  p o lity cz n e j w o ln o ści  ̂ — 
P ra w o  tak ie  n igdy n ie  h a ń b iło  tego, k tó ry  
g o  u d zie la ! p rześlad o w an y m .

Chcą zniszczyć wszelki ślad 
po Trockim.

'M O SK W A , W ład ze m o sk iew sk ie  p o w y­
sian iu  T ro c k ie g o  z a g ra n icę  w zięły się  e n e r­
gicznie do tęp ien ia  w szystk iego , c o  m o g ło b y  
lu d n o ści p rz y p o m in a ć  istn ien ie  znienaw idzo­
nego o p o z y c jo n isty . P rzed ew szy stk iem  w ięc 
p o słan o w io ń  o n iezw łoczn ie  p rzem ian o w ać 
nazw y w szy stk ich  u lic i p la có w  p-ublicsE- 
ny ch , n o sz ą cy ch  im ię T ro c k ie g o , ja k o te ż  d a ć  
n o w ą npzw ę m iastu  F oick. R ó w n ież  o k rę t 
„ T r o c k i j“ o trz y m a ć  m a  n o w ą  nazw ę i p ra ­
w d op od obnie n a z y w a ć  jsję b ęd zie  w p rzy ­
szłości „ t)e k c h a n m “.

Dalsze aresztowania trocmstćw.
[M OSKW A, 18. 3. (A W ). W L en in g ra d z ie  

areszto w an y  Jzo sla l a d ju ta n i d ow ódcy w o j­
skow ego okręgu  len in g rad zk ieg o  K ro m a r- 
czuk . W raz  z n im  aresz to w a n o  .4 innych 
o fice ró w  so w ieck ich . N ależeli om  do k o n ­

s p ir a c y jn e j o rg a n iz a c ji w o js k o w e j, -zorga­
n izo w an e j przez tro ck is tó w .

—o—

Z e m sta  d y k ta to ra .
Kepres$e za liberalizm uczelni hiszpańskich.

M ń U .iY l, 18. III. (PAT.). Uniwersytet ma­
drycki został dekretem królewskim] zamknięty ao 
października 1930. Rektor, dziekan: poszczegól­
nych wydziałów i sekretarze administracyjni zo­
stali zawieszeni w czynnościach. Funkcje ich ob-' 
jął mianowany przez władze kojmlsarjat. Jedno­
cześnie król podpisał 6 dekretów, zawierających1 
rozmaite sankcje karne, jak przesunięcie teymlnu 
egzaminów, stratę przesłuchanych se|m|estrów i in. 
Sankcje te dotyczą wszystkich wyższych sżkół 
i uniwersytetów Hiszpańskich, z wyjątkiem 5-ciu.

ENDAY, 18. III. (PAT.). Według wiadomości 
z Madrytu, panuje tam spokój. Na ulicacn jed­
nak widać silne oddziały' policyjne i tłumy1 pu­
bliczności, co wydaje si;ę świadczyć o p^Wnem 
naprężaniu! i Iwywołuje po raz pierwszy od wpro­
wadzenia dyktatury uczucie niepewności. Około 
20 profesorów uniwersytetu madryckiego oświad- 
czyło, że nie przyjmie żadnej odpowiedzialności za 
ewentualne konsekwencjo zarządzeń wydanych 
przez władze w związku z za]śę:ami w sizkołach 
wuższych. '■ , i

Nowa ustawa o umowach 
zbiorowych.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej opra­
cowało iw nowej redakcji projekty ustaw : o umo­
wach zbioi owych i o załatwianiu zatargów zbic- 
(rowyCh. Projekt ustawy o umowach zbiorowych 
w nowej redakcj dotyczy również umów zbioro­
wych w rolnictwie. ' i

Okręty uwolnione z lodów.
KILINJA, '18. III. (PAT.) Zapowiedziane na po­

niedziałek podjęcie częściowego ruchu okrętów w 
kanale Kilonskim stało się njejmtożlrwem do wyko­
nania wskutek tego, że trudności wynikłe z po­
wodu lodów okazały się większe, niż się spodzie­
wano. Poszczególne okręty wyprowadzane są z 
kanału tylko przy pomocy łajmhczy lodów. Okręt 
linjowy ,,Elsas'‘ i 4 parowce przez niego uwol­
nione -z Jodów, a między ni|m|i polski parowiec 
„Tczew" zawinęły dó portu kilońskiego. W szyst­
kie zatem okręty, uwięzione dótychczas w zachod1- 
niej (części morza Bałtyckiego, zostały uwolnione.

ROZTOPY NA UKRHINF, /
M OSKW A, '18. 3. (AW). Według doniesień z 

Charkowa ha Ukrainie prawobrzeżnej trwająca od 
kilku dni odwilż powoduje ogiomne roztopy1. W y­
lał Bob i niektóre dópfywy Dnifepru. Pra lvd'o- 
pooobnie roztopy w tym roku przybiorą groźne 
rozmiary. * 1

ZGON CENIONEGO POETY.
W ARSZAW A, 18. 3. (Pat). Wczoraj o godz. 

6-tej rano zmarł tu w wieku lat 66 poeta i uczo 
ng Antoni Lange.

—r i-
NIE WIERZĄ OPTYMIZMOWI DEVEYfl.
BERLIN, 18. 3. (AW). Warszawski kore­

spondent „Berliner Tageblattu" podaje wiadomość 
z Warszawy że stanowisko amerykańskiego dó- 
radciy finansowego w Polsce p' £>eveya jest za­
chwiane, ponieważ w  Ameryce nie w !orzą w 
optymistyczne aporty1 p. Deyeya donoszące o sy­
tuacji ekonomcznej w Polsce.

T . H U P P E R T .

Dlaczego zostałem 
socjalistą.

Jakkolwiek bikt mnie o to nie prosił — odpo- 
wiauam wewnętrznemu głosowi sumjenia, bez 
zgłębiania njegłębokiej mojej psychy, zdany jeno 
na skrawki wsoomnień, szybujących w [mętnej 
głębi świadomości.

Socjalistą zostałem przedewszystkietnć dlatego, 
że... ani przedtem, ani później nie kokietowałem, 
z którąkolwiek inną frakcją polityczną, po już w 
założeniu jest bardzo ważne dla daiszecro roz­
woju przekonań. Będąc niezależny duchowo (nie 
znaczy to, aby nie wpływano na mnie w sensie 
wprost przeciwnym) rosłami, mając szeroko roz­
warte źrenice. Widźjdłem, patrzałem) i — cierpia­
łem —  patrząc Pochodzę z mieszczańskiej 
rodźmy. Matka moja segregowała ludzi na dwie 
klasy: „tychtam" robociarzy i na ludzi, należących 
do arystokracji duchowej, co miało stanowić oczy­
wiście ekstrakt arystokraci rodowej. Nie byłem 
lepszy od innych, nie by rem gorszy — talu sobie.

Poradzono mi, abyim przeczytał Marksa, Bebla, 
LassaleA Poco? Nie czytałem. Przynajmniej nie 
czyfakm tydi rzeczy zani|m| nie zostałem socjali­
stą To jest bardzo ważne, no niejeden schodzi 
na manowce stając się schoiastyczny]m| socjansią

— a to niedobrze. Naprzód serce —  potem roz­
sądek, naprzód myśl • — później słowa —  oto 
recepta. Powiadam: .ecepta. Może to brzmieć 
śmiesznie, groteskowo, jeżeli (mówię o jakiejkol­
wiek metodzie rozwoju dńchowego. Rozwój1 du­
chowy zależny jest od' zDyt wielu współczynników, 
aby ige można standaryzować, a nić trzeba zapo­
minać, że najważniejszy|mj współczynnikiem jest 
temperament. 1 ,

Zostałem (socjalistą, nie poznawszy pionierów 
idei. Zacząłem od pionków. t

M oże i to określenie nie będzie odpowiadało 
rzyczywistośd, bo nie mogę sobie przypomnieć 
chwili, w której spłynęło na mnie Wielkie Oburze­
nia i 'W jelki Bunt. Stało się to iaósolutnie bez mego 
wsoółdziałania. Pracowałem na siebie od 18 ro­
ku życ>a- co je'szcze nie jest absolutnie rekordem 
w tej dziedźinjie. Nie należy, jednak zapominać, 
że Wychowałem się w uezciwyjmj, mieszczańskim 
dobrobycie. Praca moja nie była ani lekką, ani 
przyjemną. Od ;a;mogo początku poczułem na ple­
cach ucisk przemocyi, w kieszeni ohydę wyzysku a 
na ciele zbrodnię cynicznego łamania obowiązują­
cych Ustaw o pracy Któż opisze gehennę upo­
korzenia i niesłychanego wyzysku? Tyciące zmar­
nowanych godzin, rzuconych pod nogi nigdy nie­
sytej hyory kapitału, gdy na świecie było słońce 
i wiosna? Długie', nigdy niekończące się szeregi 
godzin ponad normę, buz podzięk:, bez uznania 
i bez zapłaty)? A potem: długie (mtysiąpe, spę­
dzone w rozuaczliwej iogori za pracą, bylejaką, 
byle gdzie i za Dyle !aką cenę? Człowiek nie

jest (stalą angielską a przecież i tak się ściera z 
czasem 1 i

Pewm^go dnia przystanąłem w pogoni. ByłejtU 
zdumiony, byłclm1 głęboko upokorzony, i zawie­
dziony. Coś nie owo w porządku i zdawało mi 
się, że już rozumiejnk, dlaczego to coś nie było 
w porządku. Zrozumiałym), że jeden piątek śniegu 
waży jakąś tarn x-tą część graimia. a przecież 
lawiny porywają na swej drodze cak  osiedla ludz­
kie1 i najstarsze dętjy. W ięc oo? Zrozumiałekn;. że 
musi gdzieś biyć grupa ludzi, pokrzywdzonych, 
tak jak ja, zbuntowanych tak jak ja, że jesteśmy 
do isiebie podobni jak dwie krople wody cierpie­
niem równi — równi idealejm}, Chociaż równi tem­
perami entejn. i intelektem

Komunizlm Uważałem za rzecz grubó w szcze 
gółech Przesadzoną, rzecz niesmaczna i niewsoól1- 
czesną Inaszej epoce. Rosja, taka, jaką ją  znamy, 
z 2 powojennych lat była klasycznym przykła­
dem, jak nipdbrzecznyjm! był eksperyment rewo­
lucji. W  założeniu może słuszny1 i zgodny 'z 
interesami klasy oraeuiąoe; lecz w realizacji Chy­
biony, destrukcyjny i nie twórczy. Budować na 
gruzach, ograniczać dó mmi|m!um wolność osobi­
stą i rozwój myśli — na to nie trzeba Wielkich 
Myślicieli. W ystarczą — kartacze.

Zostałem socjalistą — właśnie dlatego. Zo- 
' stałem socjalistą, bo chcę należeć do artmji, którff 

opanuje pwiat
I go zbawi. . 1 1
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My a uroczystości z okazji imienin 
marszałka Piłsudskiego.

W  „Gazetie Robotniczej" petardy pod1 po­
wyższym tytułejnij:

Sanacja urządza wielkie uroczystości z oka­
zji imienni (mjarsz. Piłsudskiego. W  <krąg tych. 
uroczystości Wciągnięto metylko sanacyjne towa­
rzystwa, lepz także urzędy, instytucje komunalne 
i t. d | i

Ponieważ z różnych stron zwracano się tak­
że dó organizacji PPS i ideowo z nią złączonych, 
przetc chcąc spraWę postawić jasno, stwierdzamy1: 
PPS. ;hie bierze oficjalnie i nieoficjalnie żadnego 
udziału W tyrb uroczystościach. Przyczyny! są na­
stępując : : j

Uroczystości te są prywatne i nie mogą nosić 
źauriyich |oech urzędowych. Urzędowy charakter 
mogą nosić tylko wniieniny prezydenta Rzpltej. A 
jak przedstawiały się te uroczystości z okazji 
imienjr. prezydenta Rzpltej na Śląsku? Dnia 1-go 
jutelgd obchodził swe imienjnyi prezydenta Rzpltej 
pjrof. Ignacy Mościcki. Imieniny głowy państwa 
oochodzi (każdy- kraj bardzo uroczyście1, W  Cze­
chosłowacji, w Nieimczech itdl równają się te uro­
czystości Iprawie że świętu państwowemu.

Na Śląsku nie uważały sfery urzęaówe za 
potrzebne obphoazić uroczyście imienin prezyaenta 
Rzpltej. Dzień ten przeszedł poprostu bez naj? 
mniejszej oznaki uroczystości. Żadne gmiachy urzę­
dowe, r -Miczne i komunalne nie uważały nawet 
za potrzebne wywiesić sztandarów narodowych. 
Gdzie była sanacja, która domaga się nadfanite 
prezydentowi prawie że władzy monarszej?

Rządy pomajowe, dały klasie robotniczej 
wzmożony *wyzyśK i zwiększoną nędzę. Nie1 kwe- 
stjonując w niczeim zasług (mjarsz. Piłsudskiego, 
stwierdzić mus i) my, że wszelkie nieprawości, jakie 
działy się po przewrocie majowym,, przykrywa

Dzikie ekscesy pijaków.
W IELKIE HAJDUKI, 18. III. (AW.). W czoiaj 

raj Ipopółudniu 3 pijanych osobników wtargnęło do 
budynku (szkoły dokształcającej w Wielkich Haj*- 
OiUkapn' i skierowawszy s.ę db jednej z klas rzucili 
się na nauczyciela, który bronił im wstępu, ste- 
roiyzowali go, poczem zaczęli bić zgromadzę 
nyfcłi na lekcję uczniów, raniąc jednego z chłopców 
dość poważnie'. JeanetmU z nauczycieli udało się 'za­
wiadomić telefonicznie policję, która aresztowała 
nanastników 1 ;

sanacja moralna nazwiskiem, marszałka. Pozatejm 
ma Piłsudski pełną władzę i możność usunię-' 
cia zła, jakie zaistniało w Polsce a szczególnie 
w stosunku ao kiasy roDotniczej. Jeżeli marsz. Pił­
sudski nie czynił żadhyd1 prób, by przeszko-1 
dzić złu, to silą faktu ponosi i marsz. Piłsud­
ski odpowiedzialność za sytuację, jaka się wy­
tworzyła. Z ty-ch wzgiędbw1 klasa robotnicza musi 
odrzucie wszelki udział w uroczystościach imie­
ninowych marsz. J. Piłsudskiego.

Międzynarodowe zawody balonów 
wolnych.

POZNAN 18. III. (AW.). 15 sierpnia rb. Aero­
klub Rzpltej Poiskiej urządza międzynarodowe za­
wody- balonów wolnych w Poznaniu1. Celem za­
wodów jest lot na odległość. Jako miejsce startu 
wyznaczono Poznań ze względu na odbywającą 
się w tym czasie Powszechną Wystawę Krajową. 
Na czas lotu otwarte będą wszystkie granice 
państw sąsiednich z wiy!jątki|em Litwy. Aeroklub' 
Rzpltej Polskiej wyznaczył 4 nagrody w wyso­
kości 5, 3 i dwie po 1 tyś. zł. Do udziału w za­
wodach zaproszonych zostało 27 państw. Termin 
zgłoszeń upływa 1 lipca br.

G ejem  z a p ro tes to w a n ia  p rzeciw  rząd o - 
w cm t p ro je k to w i podw yżki -czynszów  n a  
rzecz  budow y d o m ó w  o d b y ły  się, cv ub. 
n iedzielę We L w o w ie w iece  w  sali przy ul. 
B o u rla rd a  i przed p o m n ik iem  -M ickiew icza. 
G łów ny r e fe r a t  w y g ło sił p. S o z a ń sk i, a ]>rze 
m a w ia li p p . . tiT. R e ich , E is e n s te in , d r. L e ­
ser, d r. S ch re ib e ć , di*. B a lk e n , tow  dr. 
D ręgiew icz, M aszczak , P o p ió ł i f i .  U ch w a ­
lo n e  re z o lu c je  b rz m ią  w  iStreszjezeniu -

„ Z e b ra n i w y ra ż a ją  p rz e k o n a n ie , że pro­
je k t  godzi w  n a jż y w o tn ie jsz e  in teresy  ludzi 
p ra cy  fiz y cz n e j i um ysŁow ej. Ju ż  o b ecn ie  
n a jn iż e j z a r a b ia ją c e  w ąpstw y p r a c u ją c e  n ie  
są  w  s ta n ie  s p ro s ta ć  pod\vyżkom dążącym  
do 1 0 0  p ro c , k o m o rn e g o  p rze d w o jen n eg o  
i d o m a g a ją  się w sL rz y n a n ia  w zro stu 1 ty cli 
podw yżek. F a ch o w o  u zd o ln ien i ro b o tn icy , 
p ra co w n icy  u m ysłow i, d ro b ili i śpedni ku p ­
cy o raz  rzem  ieńl n icy  i t. dl — wydoją-cy iia  
kom  o rn e  od '25— 10 p ro ce n t sw y ch  d o ch o ­
dów  n ie są  w s ta n ie  p ła c ić  k o m o rn e g o  w 
w y so k o śc i o 40—1 0 0  p ro ce n t w iększego niż 
d o ty ch czas. Pod  alk  I zaś w  p ro je k c ie  -..stawy 
p rzew id y w an e w p ła ca n e  p rzez  u rzęd n ik ó w

p ań stw o w y ch  ob ciążą  je d y n ie  w  in n e j f o r ­
m ie  S k a rb  P ań stw a . — W o b e c  tego z e b ra n i 
z iia jw y ższe m  o bu rzen iem  p ro te s tu ją  p rz e ­
ciw k o sa m ej p o d staw ić  p ro je k tu .

Z eb ra n i sLW iećdzają, że is tn ie ją  inne 
źró d ła  do u zy sk an ia  fund u szu  bu d ow lan ego , 
jak o ; lo :  n ieśc iąg n ięty  d o ty ch czas p o d atek  
m a ją tk o w y , p odw yższony p o d atek  d o clio - 
dow y w w yższych ' jetgo k a te g o r ja c h , o b c ią ­
żenie! p rz y ro stu  w a rto śc i n ieru ch o m o ści m ie j 
sk ic łi i w ie js k ic h  w cz a sie  Wojny św ia to w ej 
i po w o jn ie , o b ciążen ie  w y so k im  p od atk iem  
nieżabudow anyioh p la có w  w m ia sta ch , ś c ią ­
gnięcie' h a  raedz Sk arbu , czy ści w ierz y te l­
n o ści h ip o ld czn y ch , d a ro w a n y ch  d ek retem  
o, w a lo ry z a c ji 'długów  h ip o te cz n y ch , w resz ­
cie podw yższenie cen  na a rty k u ły  lu k su ­
sow e e 1 ' ;

Z eb ra n i w z y w a ją  R ząd  i S e jm  do p rzy ­
w ró ce n ia  re k w iz y c ji  s to ją c y c h  p u stk ą  m ie­
szkań , w sk u tek  sp e k u la c ji uieklóyytoli w ła ­
śc ic ie li d om ów , k tó rzy  d ążą do w y ciąg n ięc ia  
z pod n a je m có w  O dstępnego i (niepom iernego 
czy n szu 1

Dalsze prowokowanie robotników
przez dyrekcję firmy „Malopolska-Premier1*.

B O R Y S Ł A W , 18. 3. (tel. w ł.)  P e  zlikw i­
d ow an y m  s tr e jk u  d y r e k c ja  firm y  „M ało p o l- 
sk a ~ P re h iic r“ p rzep row ad za z każd ym  p o ­
szczeg óln ym  ro b o tn ik ie m  d o ch o d z en ia  p ro -

Wywiad z Wasylem Wyszywanym
O jcickawem spotkaniu z b. arąjksięción. W il­

helmami synem b. "ncyks. Karola Stefana z Żyw­
ca, znanym z czasu wojny pod popularną nazwą 
„W asyla Wyszywanego , opowiada współpracow­
nik rosyjskiego pism." paryskiego „Poslednya No- 
wosti", N. P., kto.y rozmawiał orzed kilku dniami 
z niedoszłym królom ukraińskim na wjeiczorku', 
urząazonym W tych dniach przez emigrantów u- 
kraińskicb w Paryżu1 ku czci ukraińskiego poety, 
Szewczenki 1 ,

Wieczorek ten odbył się w niewielkiej sali 
recepcyjnej jednej z kawiarń paryskich. Na sali 
było już sporo osób, kiedy nagle głowy wszyst­
kich obecnych zwróciły się w kjeruriku drzwi 
wejściowych Do sali wchodził w te1 chwili ele­
gancko ubrany blondyn z przystrzyżonemi wąsi­
kami i zarysowującą sję łysiną. Towarzyszyło m;u 
mu kilku panów o ni._zjmiiemie uroczystych minach. 
Był to W asyl ze sw ą świtą. Wasyl Wyszywany 
kołow ał rączki zn&jomyjmf kometom, a następnie 
przywitał Się z obecnymi na w.eczorku gośćmi, 
rozmawiając z ni(ma głównie po niemiecku i po 
francusku.

Współpracownik „Posiednkh Nowosti" -posta­
nowił skorzystać z nastręczającej się okazji i po- 
pm&ić o wywiad

W asyl zaczął oarazu mówić o swej miłości- 
dla narodu uk>ainsinego, poczem przeszedł do

przedstawienia dżjenr.ikarzowi sosyjskieniu swego 
obecnego trybu życia

„Chwilowo W rulchu ukraińskim nie morę żad­
nego Udziału. Kocham, Ukraińców, z ktoryjmi har­
dzi zbliżyłem się -podjezas wojny, ale polityk: dziś 
nie uprawiam. Do wszystkich partyj odnoszę się 
z jednaką sym pjtją. Zajjmfuję się obecnie studja-, 
mi 'ekono(m!icznemi, badam zasady „fordyzmu", — 
prowadzę interesy handlowe z Ameryką, uwie'- 
biam Francję i większą część ariia spędzam: w 
w swej willi pod Paryżem. Czegóż jeszcze imani 
sobie życzyć?"

W  dalszym ciągu oz|miowy udało się dzien­
nikarzowi rosyjskiemu poruszyć drażliwą Kwestję 
„tronu ukraińskiego"

— Wie  ̂ pan przecież, że liczni z pańskich 
zwolenników uważają pana za przyszłego 'króle 
Ukrainy?".

Wasyl Wyszywany odpowiada jednak że na­
razić o zadnjym tronie rije pijyśli; „Jestem 'ze swego 
nowego życia zupełnie zadowolony i nie pragnę 
go zmieniać. Akty wnej polityki nie prowadzę i n f 
czegc dla siebie nje szukam".

Wasyl Wyszywany jest jednak przekonany^ 
:e Ukraina stanie sję kiedyś ipaństweir. mezależ- 

.iem. Nastąpi to jedhak — zdaniem1 jegc —  nie 
drogą rewolucji, lecz ewolucj:

to k o la rn e , w y m u sz a ją c  iia ro b o tn ik a c h  pod? 
p isy w a n ie  c le k la ra cy j, że d o b ro w o ln ie  pod­
cz a s  sly-ejku ro b o tn ic y  n ie  op u ścili p ra cy , 
lecz  pod  g ro ź b ą  b o jó w e k  i organiza-ry j za­
w odow ych-

D o p rz e p ro w a d z a n ia  uoyhodzCń i zb ie- 
rtlenia podpisów ' iia  'd e k la ra c ję  używ a się 
K ierow ników ' k o p alń  i w arsztatów , k tó rzy  
w y s tę p u ją  w  iroli 1 o iilid en ló w .

Z w ra ca m y  uw agę i o strzeg am y  tą  d rog ą  
d y re k c je  firm y  „ M a ło p o lsk a -P re m ie r"  m ie j­
sco w ą i g en era ln ą , że tego ro o z a ju  prowm- 
k a c ja  sp o w o d u je  p onow ny s tre jk . Ł ad zim y 
w’ięa d y re k c ji nie ig rą e  z ogniem , a z a ją ć  
się le p ie j ro z u m n ą  g o sp o d a rk ą  p rzem y sło ­
w ą. P ra w o  s tre jk u , o rg a n iz a c ja  zaw odow y 
i w szelka a k c ja  'robotników ' s ą  sp ra w ca m i 
w y łączn ie  sa m y ch  ro b o tn ik ó w  i ich o rg a- 
h iz a c y j, a d y re k c ji w ara  od w irą ca n ia  się 
do tych  s p ra w '!

P ro w o k a c y jn e  doK iu nenty  d y re k c ji  z n a j 
się \v n aszy ch  rę k a c h  i og losu n y  je  

w  n a jb liż sz y ch  "dniach.

Zaktuty widelcami i nożami.
O niesłychanym wypadki zdziczenia donosi 

„Express Lubelski". W  tylćh dniach, we wsi Ho- 
roszczyżna, gminu Piszczac, podczas ucjzty weselnćj 
dokonano Jnorderstwa na osobie jednego z ujczestni 
ków wesela, Aleksanara Koniłowicza. Został on 
podczas ogólnej kłótni zakłuty nożami i widel­
cami. (Wstrząsający swą potwornością rodzaj |m(or- 
uerstwa świadćzy- niezbicie, do jakiego stanu zdzi­
czenia doprowadza nadużycie alkoholu.
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Kto jiioże uzyskać zmianę nazwiska.
M inisterstw o spiraw w ew n ętrzn y ch  ro ­

zesła ło  Jo sla tn io  '..o jćw a o o m  o k ó lo ik , wtóry 
pjeńlńjfc d o k ład n ie j o b o w ią z u ją ce  w le j m ie ­
r z e  p rzep isy . ,

W ed łu g  tego o k ó ln ik a  m o żn a b id z ie  u - 
-zyskae zm ian ę n azw isk  p o lsk ich , k ló W  u-, 
tw o rzo n e ,są z naz'w „n iek tó ry bh  zw ierząt 
lu b  przeldm iotów , z wyzjw isk, zaw odu lubi 
tak ich  w łaściw o ści c ia ła  1 nłj c h a ra k te ru , któ 
>ne o śm ie sz a ją  n osząceg o  ta k ie  naz\visko“.

J  *zeii kto* m a  nazw isko n iep o lsk ie , k tó ­
re! p rze tłu m aczo n e na ję z y k  p olsk i, o śm ie­
sz a ło b y  go, m oże rówlnfeż je  zm ienić.

P o z a  tern zm ian a  nazfwisk n iep o lsk ich  
jo s l  zasad n iczo  iricdojcuszfczalna, c h y b a  w  
W yp ad kach  zu p ełn ie  w y ją tk o w y ch .

P o d a n ia  o n a d an ie  nazw isk p o d w ó jn y ch  
b ęd ą  bezw zględ nie odrzbloane.

O soby  n a ro d o w o ści ży d o w sk ie j, p o ch o - 
riząat" z m ałżeń stw  ry tu a ln y ch  i u ży w ające  
n ie leg a ln ie  inazw iska o jc a , b ę d ą  m ogły  ly lk o  
u zy sk ać załwieirdzienie lego n azw isk a , o ile

J je d n o  z ro d z icó w  już u m arło , tj. jeże li n ie  
m a ją  m o żn o ści U zyskania tefgc n azw isk a  
przez cy w iln e  m ai żeń siw o ro d z icó w .

N azw iska h istoryczne*-o sób  z a słu ż o n y ch , 
iak że cu d zo z iem sk ich  n ie  b ę d ą  p rzy zn aw ać 
nie jie ten łp m .

Pirośby żon rozwiedżionjyioh o  przyzna-, 
n ie  im n azw isk a  p a n ie ń s k ie g o  b ę d ą  ro z p a ­
try w an e n a  z a sa d a ch  ogó ln ych .

Lawina śnieżna w ^opanem  zasypała dwóch narciarzy.
Z Z ak o p an eg o  d o n o sz ą : U b ieg łe j n ie ­

dzieli w ig o ra ch  o b e rw a ła  się law in a  śn ieżna, 
k tó ra  p rzy sy p ała  dWu n arciarzy .

Z H ali GąsieniiCjOwej sch o d zili przez S k if 
p n ió w  U p iaz d'o d o lin y  O lrz y sk ie j 20 -ie tn i

Katastrofa przy kopaniu studni.
Jeden robotnik zabity — 4 ciężko rannych.

U ÓD z. Onfegdaj na tetrdnie no w o-b  u d u ją ­
c e g o  .sity gm achu  są d u  o k ręg o w eg o  p rzy  u l 
N aru tow icza  \vyd'arzył się trag iczn y  w y p a- 
fcliek.

N a podw órzu k o p an o  studnię, z a k ła d a ­
jąc; w n ią  d re n y  D ren y  te d o  studziennego 
o tw o ru  sp u szczan o  przy* p om p cy  liny o k r ę ­
c o n e j n a  korbow y m  w ale, O b racan y m  i 
reg u lo w an y m  w ru ch u  wspólnyiui o s i ł ­
k iem  fi-ciu  IrobotnikóW .

Robotnićfy jci ińegutoWali o b ro ty  k o r b o ­
w ego wału p rzy  pomocjyf sp ecjaL ny ęh  k o ł­
ków  przeznacz[onyeh d la  'uchw ytu rę k o m a .

D re n y  z a k ła d a n e  w studnie, ja k o  posia-, 
d a ją c e  1 m etr w p rz e k ro ju 1 i 1 jn e lr  d łu g o­
ś c i ,są ( iężkie, skul kieln iclzego reg u lo w an ie  
szy b k o ści sp u szczan ia  ic-h W o tw ó r  w ym aga 
o g ro m n eg o  wylsdku

w y p a d e k , ja k i  n a stą p ił, sp o w od ow an y  
zo sta ł o b su n ięc iem  się lin y  n a  w alcu  sk u t­
k iem  czego d re n  o p u śc ił się g w ałtow nie i 
m o cn o  sz a rp n ą ł kozieł w a łr  korbow ego.

Kobieta jako sędzia karny.
P a n i nsesorku dr. Bahl w sądzie dla  

m łodocianych w Berlinie.
W  Berlinie urzęduje teraz pierwszą 'kobiecy 

sędzia karny ipanna asesorfca Dr. Bahl Przedtem 
nauczycielka zabrała się do studjów prawniczych, 
poczerni po złożeniu egzajmiinów powołana została 
jako sędzia karny oo sądu dla młoaocianycł prze­
stępców. " 1

Oskarżeni, to przeważnie pmlodzi chłopcy w 
wieku, w 'którym nie ,,lubią jeszcze kobiet'1 Pani 
asesor w todze i w berecie na głowie umiała 
wzbudzić u podsądniyCh szacunek dla siebie.
- Oto jawi się młodociany' defraudant w towa­
rzystwie matki, starszej, spracowanej kobieciny. 
Buł chłopakiem do posyłek, zainKasowal i2 0  imla- 
(rjjkf i z temi pileniądz|mji pojechał sobie poprostu d'o 
Hamburga. Chciał zobaczyć kawałek świata. Po 
trzech dniach znalazł się w Hamburgu na bru­
ku, beż grosza w kieszeni; nowi przyjaciele, któ­
rym znalazł, skradli mu 90 m ja rek. Policja go 
aresztowała a po trzech dniach zabrała go matka 
io  Berlina. Przed sądem chłopak przyznaje się de 
wszystkiego i opowiada wśród łez, że teraz nie 
znajdzie już innej posady, ponieważ b. szef jego 
wydaje o nim złe referencje. Matka wyrównała 
szkodę, ale chłopak bez pracy, wałęsa się w domu.

Wyrok brzmi na 30 |mjart'k grzywny zamiast 
3  dni aresztu. Kara umorzona jest skutkiejmj wię­
zienia śledczego w Hamburgu.

Ale pani asesor jest także energiczną, gd!y; 
tego potrzeba. Schwycono pewną wychowankę 
opieki spoiecznej na 'kradzieży w Domu towa­
rowym. Oskarżona wykręca się, że nakłoniła ją  
do t.go  jakaś nieznajoma. Mumio to przyznała sie 
do cz y n u  w policji. Przesłucnani świadkowie 
obciążają Ją  jednak ciężko. Panienka jedhak. kłamie, 
pani sędzia nie zna litości, wyrok brzmi 30  .mia­
rek zamiast 6 dni.

Po skończonej rozprawie pani Dr. Bahl musiała 
się poddać ogniowi krzyżowemu fotografów, co 
czyni wśród czarującego uśmiechu.

Silu sz a rp n ię c ia  b y ła  tak  w ielk a , że ro ­
bol n iry , u czep ien i rę k o m a  u k o łk ó w  m o ­
m e n ta ln i ' od pad li i siłą  o d śro d k o w ą  od rzti- 
Ciehi jżostali o k ilk a  m etró w  jdfatej.

W ó w czas w alec  k o rb o w y  o b ra c a ć  się 
jiogząl z p ioru ln u jącą  szy b k o ścią . K ilk u  ro - 
j) 0*ników  tlo sk o cz y ło  do liieigo, p ra g n ą c  go 
zatrzy m ać. [Miało to d la  n ich  Lragiczm: n a­
stęp stw a. Jelde'n z (robotników 1 m ian o w icie  
Ig n a cy  M artetus.. k tó ry  p i e r  wr s zjy _ kłos kocz y ł 
d o  k rę cą ce g o  ;się w alca  uderzony; zo sta t w 
gło w ę, skutkieim  czego ze z ła m a n ą  p od staw ą 
cz a sz k i ru n ą ł n ie p rz y to m n y  na ziem ię.

W  śla d  za n im  poszedl J a n  L ew an d o w ­
sk i, c ie ś la , zam ieszk a ły  We wsi R eg ny , gm. 
M ik o ła jó w  i od ludejrzenia w  ra m ię  uległ 
z łam an iu  kości.

T r z e j in n i ro b o tn icy , zd ezorjen low am  z u 
p e łn ie  podsiilnęli ,s i ę  ku  w alco w i u le g a ją c  
m n ie j lub w ięce j ciężkim  o b rażen io m  cia ła .

W  .spraw ie trag iczn eg o  w y p ad k u  w ładzę 
saytow o-śledeze p ro w a d z ą  d och od zen ie .

W ‘M(|y>Nr?( S ta s in a  p ra co w n ik  w  sk lep ie  e -  
lck tro le ćh a io z ,nym  w Z ak o p an em  o raz  F ra n ­
c isz ek  I ło ja ,  p ra co w n ik  R anka P o d h a la ń ­
skiego, syn  b y łeg o  p o s ła  S la n isła W a  R o ji.

W  p ew ife j od leg ło ści za n im i ,szii inni 
n arc ia rz e .

Gdy z n a jd o w a li się oni na stok u  doliny' 
-sk ie j, [oberw ała się  law in a . Z w ały  śn ie­

żne’, p o s u w a ją ce  się  z b ły sk a w icz n ą  sz y b k o ­
ścią  na dln-o d olin y , p rzyg niotły  n a rc ia rz y .

O k ro p n em u  ternu w ypad kow i p rz y g lą ­
d a li ,się id ący  z ty lu  n a rc ia rz e 1.

N iezw ło czn ie  p rz y s tą p io n o  do a k c ji  r a ­
tu n k o w ej. i

P rz y b y ło  pogotow ie T o w a rz y stw a  T a ­
trzań sk ieg o  po g o d zin n e j p ra c y  w y d o b y ło  
z pod1 lAnkJgn W ła d y sła w a  S tasin ę .

D a ją c e g o  słabe ozn aki życia p rzew ie­
ziono d o  .szpitala w  Z akop anem .

F ra n c is z k a  R o ji  inio znaleziono.
P rzy .ło d k o p y w an iii śn ieg u  p ra c u je  w o j­

sk o  i lu d n o ść  'g óralska

I P. ZUBOWICZ NIE NALEŻY DO TE BE.
W ARSZAW A, 18. 3. (Teł wł.). Członek Try; 

banału Sianu p. Piotr Zubowicz nadesłał db „Ro­
botnika" 'depeszę, w której stwierdza, że nigdy! 
aktesu do Be-Be nie zgłaszał i że uważa za nie­
właściwe. przypisywanie jemu albo innuim człon­
kom Trybunału Stanu jakiejkolwiek nojmenklatury 
partyjnej. / I |

Okropne wypadki śmierci.
P o c ią g  osobow y, zdązającjy  ze S ta n is ła ­

w ow a W kieptinku  S try ja ,.In a  n irzcstrzen i S ta ­
n is ła w ó w  — C iężów  najielchał n a  osobnika 
n ie  stw ierd zo n eg o  d otąd  n azw isk a  i p o ch o ­
d zen ia , w y ry w a ją c  nim n.ogę p o n ad  kolaneńi 
i stop ę le w e j nogi, re s z tę  zaś c ia ła  lo k o m o ­
ty w a W lo k ła  nz d o  [mostu1 k o le jo w e g o  w  M a j­
d an ie . i i

Przcp row ad izone d o ch o d z en ia  ok azały , 
żę zach o d zi tu nieszzęśliw y w y p ad e r, a lb o ­

w iem  w m ie js c u , gdzie Z naleziono nogę, zna­
lez io n o  ró w n ie ż  to rb ę  z m ąk a .

Jó z e f  S tep etic , r o b o tn ik  k a m ie n ia rsk i 
f irm y  Rraici G roed eł w D e m n i W y żn e j, pow . 
S k a le , p o n ió sł ś m ie r ć  przy ro z b ija n iu 1 lodu 
p rzy  m o ście  n a  Irzeice O p ó r, z 'powodu1 przed­
w cz esn e j e k sp lo z ji sp o rząd zo n eg o  n a b o ju 1 
am on itow ego , k tó ry  m ia l b y ć  przez d e n a ta  
p od łożon y  pod lód. ' . .

iadomości ze stryja.
| STRYJ, w1 marcu

Poziom  Iżtytiial i isiopa życiow a klasy robotniczej 
na te-enie Podkarpacia istaje i Systematycznie od' kilku 
lat obniżyła się. P tace stały się minimalne tak, iż zasłu­
gują obecnie słusznie na miano plac głodowych

Dzieje isię to z Wielu (względów, a  m.; in. wskutek 
słabego ruchu zaw odow ego i 'politycznego..

T oteż stronnictw a robotnicze na terenie Podkarpa­
cia ostatecznie [postanowiły skupić sw oją energię i 
wspólnie przeprow adzić .^organizację zw iązków  za ­
w odow ych.

Ubiegły tydzień stał właśnie pod' znakiem tej 
pracy. Stanęły do niej: Rada Robotniczą PPS. miasta 
Stryja i L k r. Socj. Dem. P. komitet S tryj, W stępne  
czynności w poszczególnych w arsztatach pirapy już u- 
kortczone: odbyły się liczne masówki, z których ze 
względu na dużą liczbę uczestników’ zasługują na 
wzmiankę zebrania n a  tartaku Gródtaj i .Boapkja, oraz w 
W a trz e ,

M iasto Stryj należy do ow ych nielicznych miast 
w Polsce, które po dzień dzisieszy posiadają Radę 
przyboczną, pochodzącą z nominacji, PirzuczynWy się 
do tego dwie okoliczności, a  W szczególności: a) fa­
talna gospodarka gminna poprzednich burźuazyjnyoh 
zarządów  miejśkich, k tóra spow odow ała w prost kata­
strofalny stan finansów miejskich (dleficyt 300  t y s ) 
b) Rada gminna kugalna, w ybrana w1 lecie r. 1927, 
mimo pięciokrotnych zebrań nje m ogła się ukonstytuo­
w ać z powodu kłótni i w aśni narodow ościow ych. 
Rada gminna rozbita, a  gm ina sam a ptrzedl bankruc­

tw em ' Nic 'dziwnego, 'że w takiej sytuacji musiał 
ktoś ująć rządy w gminie w  swoje ręce, by rato w ać, 
co się, fcszcze ;ratowtać 'dla. , • ;

Nowo mian owiany zarząd m iasta w krótkim stosun­
kow o czasie  ppelnit ś:we zadanie: fjnanse komunalne zo­
stały c a łk o w ic ie  uporządkowane w  przeciągu 6 mie­
sięcy. Ale po najważniejsze to  fakt, że now o miano­
wany fzairząd hi i a sta okazał Iw1 hardko Wielu innych dzie­
dzinach gospodarki komunalnej wiele inicjatywy i p o­
mysłowości jak n. p .  zainicjow ana budowa gmadhu na  
urzędy państw ow e, rozbuaow a opieki społecznej do­
tąd kompletnie zaniedbanej, a  co  głów ne elektryfikacja 
miasta., (

Dziwhym zbiegiem okoliczności zr.alazł się na 
czele obecnego Zarządu miasta tow . W ojciech O żga, 
konduktor kolejowy z zaw odu.

T a  okoliczność, jak i nie mńjej fakt, ’że gosp od ar­
ka gm inna wi-óciła do zupełnej rów now agi, a  naw et 
m oże w ykazać duże i znaczne postępy, spędziły sen 
z powiek różnych kandydatów na burmistrzów! i aśisies- 
sorów . Pod firmą „Kom itet trzech n arod ow ość"' roz­
poczętą została 'kampanie przeciw  obecnemu zarządow i, 
k tóra poza czczymi frazesami demagogji nacjonalistycz­
nej, gioszonem i n a Komicznych wiecach, nie; jest <w 
stanie w ytoczyć iani jednego 'poważnego zarzutu. Ja­
sną jest rzeczą, że r  e  obejdzie się przy ten. bęz kalu- 
mnji i oszczerstw , którydh bezpoustawność n a szczę­
ście  dobitnia w ykazaną została wynikami system atycz­
na. i gruntownej lustracji gospodarki gminne] przez  
W ładze nadzorcze.
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W sprawie braku
^ »

Magistrat nadsyła nam następujące wyjaśnie­
nie: - i

Zarząd miasta ustalając nowe ceny imjąki l 
chleba kierował się cenami żyta jakie były noto­
wane na giełdzie. Gdy piekarze oświadczyli, że 
nie mogą dostać jmjąki taniej niż 60 'gr. za kg. i 
w myśl tej rzekomej ceny żądali ustalenia ceny 
chleba, miej. Zakład anrow. zaproponował im1, 
że dostarczy im każdej ilości (tniąki po 54 gr. za 
1 kg. pozostawiając cenę chleba po 55 gr a więc 
cenę 'vyższą, aniżeli opiewały żądania piekarzy 
w stosunku do rzekomej ceny |mląki. Piekarze jed­
nak nie przyjęli tej propozycji tłumacząc się, że 
nie (posiadają gotówki a u młynarzy i hurtowni­
ków zakupują mąkę rra kredyt. Miej.. Zakł. aprow.

ragnąc wreszcie zakończyć zatarg, przyrzekł pie­
karzom, że i w tyjmf kierunku pójdzie mi na rękę, 
udzieli im kredytu żądając jedynie listu gwarancyjk 
nego M. K. O. lub kasy: rękodzielniczej. Piekarze 
propozycję tę zbyli milczemejm) a o ich złej woli

Terenem krwawego zajścia był onegdaj szpital 
Przemienienia Pańskiego w W arszawie na Pradze. 
Szczegóły tego wypadku są następujące:

Do przebywającej tam chorej Kazi,m;iery Ko­
złowskiej przyszedł w odwiedziny przyjaciel jej, 
Marjan Brzeżiński, kasiarz-właruywapz.

Po półgodzinnym jego pobycie w szpitalu na 
salę weszło trzech mężczyzn, którzy zwrócili się 
ło  B . z propozycją, aby z nimi wyszedł na ulicę. 

Brzezińsk. odpowiedział:
,,Co nie macie innego jmjiejsica, tylko tu, wyjdź­

cie z sali, ja za wami pójdę. Znajdżiejmb czas i 
miejsce gdzieindziej.

Nieznajomi Skierowali się ku wyjściu. Gdy byli 
już w korytarzu, Kozłowska zwróciła się do Ro­
mana Sadowskiego, inspektora diepartąmfentu spra­
wiedliwości, który przyszedł odwiedzić Chorą 
matkę, iaby wychodzących aresztował, gdyż chcą 
zabić Brzezińskiego

Po (chwili nieznajomi weszli na salę ponownie. 
Tym ipazejmi było ich dwóich. Brzeziński widżąc 
ich, wyjął momentalnie -ewolwer i 

dlał 4  - 5  strzałów.
Wszystkie były celne, gdyż wchodzący upadli na 
pcdłogę, zalewając się krwią. Strzały i j^k ran­
nych wywołały szaionyi poołoph i krzyk chorych 
kobiet i odwiedzających

Ofiary: krwawego zajścia przeniesiono do po­
czekalni, ratunek był jednak niemożliwy Stanisław 
Dusznikiewi.cz, włamywacz, otrzijmtał śmiertelny po 
strzał w głowę. Nazwiska drugiego zabitego męż­
czyzny, który otrzymał postrzały w piersi i gło­
wę — narazie nie ustalono. Zwłoki pizeniesiono
irr ■ ■ ----  —

Krwawa zemsta u  zniesławienie 
IG-lefnfel córki.

1 J a n  H natkow iski, zam  w M ruźnłdy, k o ło  
B o ry s ła w ia , o n eg d a j nde.rzyl trzy k ro tn ie  sio- 
kielrą p o g ło w ic  S O Jefn ieg o  P io tra  D en isa , 
w sk u tek  (czego (doznał on z a łam an ia  czaszki, 
tpozatetn o trzy m ał jdiwSe' ra n y  Utuczone na 
g łow ie.

Pow odom  z a m a ch u  m ord kT czego b y ło  
z n ies ła w ien ie  pzcrz D enisa  1 6 -le tn ie j c ó rk i 
flnatkO W skiego, Adćl i

C iężko irannelmu D. g ro z i u tra ta  życia. 
S p ra w c a  z o s ta ł airesiztówany

Dostęmnkowi Barański i W . Król, ścigając 
dma 29. stycznia br. w Rzeszowib uciekającego 
włamywacza, Florjana Ząbkowskiego, dostali się 
za mim dó składu desek Elsteina, gdzie usiłował 
się skryć. Tam Ząbkowsk' ipostrzelił w rękę Kró­
la, oraz pobił Barańskiego rewolwerem po głowiie 
tak silnie, że ten stracił przytomność. ZbiegłegkJ 
optyszka zdołano ująć dopiero 4. b. m. W  śledz­
twie przyznał się on do popełnienia rabunku na

cnleba w moście.
świadczy fakt, że mi|mjo zapowiedzi delegat ich do­
tychczas (Się nie zjawił, aby zobaczyć próbkę tej 
mąki v|m: zaoferowanej, ichoć od tegc czasu lupłynęło 
5 dni. ,

Wobec tetju, że publiczność zaniepokojona bra­
kiem (chleba czyni zapasy, Miejski zakład apro- 
wizacyjny zapewnia, że chleza w unieście nie 
braknie, goyż piekarnia ,,Merkury" puszcza naf 
targ codziennie 55 .000  Bochenków chleba, po­
nadto dWie inne plenarnie mechaniczne ókoto
15.000 bochenków. Ponadto stwierdżono, że nie­
które tpiekarnie — a jest pokaźna ilość mijmjo 
„strejku" wyipiekają ichleb, jednak wyzyskują sy­
tuację, za rfildb mniejszej wagi pobierają wyższe 
ceny. f *

Magistrat apeluje pizeto do konsumentów, bu 
nie płacili więcej za chleb niż 55 groszu1, a o 
Ikazdem przekroczeniu taitjfy donosili urzęaowi 
walki z lichwą.

do kostnicy* szpitalnej. Przy Dusznikiewiczu zna­
leziono rewolwer systemu „Mazur" nabity, przy 
drugim zabitytmi — „Browning", również nabity.

Inspektor Sadowski rozbroił Brzezińskiego, po 
pzem aresztowała go poitója. Zabójca tłujmjaczył 
się, że musiał to zrobić, gdyż w przeciwnyjm1' razie 
spotkałoby go to samo z ręki zabitych. Z zeznań 
Brzezińskiego cynika, że był on od kilkui 'dni 
ścigany przez zabitych którzy mieli na nitm, wy­
konać wyrok „sądu złodziejskiego" t. zw. ,,dłinj 
tojrę".

Z sali sądowej.

Holporterzy ulotek U. 0.19.
■ i ... , 0  t£ty i -■

W  listopadzie ub. r. policja w Kałuszu przepro­
w adziła rew izję w mieszkaniu naczelnika ukr, S o­
kola, 2 3 - letniego K ością Ogrodnika, przyczem zna­
leziono większą ilość antypaństwowych ulotek,, w y­
danych przez ukr. organizację terrorystyczną. U- W . 
O . „Bibułę" tę  Ogrodnik rozszerzał wśród' znajomych 
w Kałuszu i Strtyiju.

W  czasie dochodzeń Ogrodnik podał, że odezwy 
te dal mu w celu kolportażu student Politechniki 24-  
letni Julian H oszow ski. Aresztowany Hoszowski zeznał, 
że ulotki te otrzym a! od kolegi, róWnież studenta poli-

22 mieszkańców wsi Hrebenne, koto Raw y Rus­
kiej, w tern 8 kobiet, stanęło wczoraj przed! wyroku­
jącym trybunałem. Akt oskarżenia winę oskarżonych  
motywuje w  następujący sposób.

W  (październiku ab j  roku, nadkom. PP. Mittlener 
został poinformowany, że w powiecie rawskimi i Iu- 
baozowslkim, delegaci K. P . Z. U1, i Selrobu rozpoczęli 
ożyw ioną działalność w śród1 wieśniaków . Dnia 9 . p aź­
dziernika 1928 W ojciech Stypka, zorganizował W H re- 
bennem związek pracow hików  rolnych. Na drugi 
dzień udali się delegaci zorganizowanych do obszarni­
ka Paw ła Sapiehy, dom agając się podwyżki plac, przy 
wykopywaniu ziemniaków z 70 groszy (na 2  zł.f i t£® 
groszy dziennie. Gd!y Sapieha nje zgodz;ł się na te 
żądania, mieszkańcy wsi strzym ali się  od pracy przy-

szkotię 'księdza Walentego Mazanka w Łańcucie, 
oraz do szeregi- ;rad'zieżij w Rzeszowig i okolicy. 
Następnie aresztowano kolegów Ząbkowskiego, 
którzy wraz z nim popełniali kradzieże. Są  to : 
Wład. Wiśniewski, Jakób Nowak, P. W iejowsk', 
L. Kielar, Jan Adamczyk, oraz Matylda Sniegow- 
ska, zam. w Rzeszowie, 'która ukry wała i feorzeaa- 
wała skradzione rzeczy.

— o—

Roisiról n tra o w y l samobójstwo 
s powodo zawiedzione! miłości.

24-’leLni Sa m u el Dawrd' W itz er, syn  k u p ­
na, zam . w Uh now ie, z a ręcz y ł .się z p ew ną 
p an ie n k ą , .có rk ą  'lw ow skiego kbpe-a. O ne- 
igjclaj p rzybył do n ie j w  od w ied ziny  Przfyk 
ję ła  !go  on a  jed n ak  z im n o i p ow iad om iła , 
że) ziryw a zaręczy n y . W ia d o m o ść  ta p od zia­
ła ła  n a  W ilzeira lak  siln ie , żt w dhodze do 
dom u: p op ad ł w r o z s tr ó j dejrw ow y, a po 
p rzy b y ciu  d o  m ie szk an ia , d o sta ł a tak u  szału , 
rz u c ił s ję  na ro d z icó w , a w (Cjliwilę później', 
zan im  z d o ła n o  m u pirzjeszkodźió, se y z o iy - 
k ie jn  fpirzeiciąl so bie  gard ło . N ieszczęśliw y 
z g in ął w sk u tek  up ływ u  kńw i.

T ra g icz n y  tein w y p ad ek  w y w o łał p rzy ­
g n ę b ia j ącic w rażen ie  w U h n o w ie  i o k o licy .

Kto wygrał?
W ARSZAW A, 18. 3. (AW.). W  11-tym dniu 

ciągnienia 5-tej klasy: Loterji Państwowej padły 
główhiejsze wygrane na następujące numery

20.000 zł.: 162360, — 10.000 z ł.: 120724,
.123776, '137259, —  5.000 z ł.: 36924, 5606Ą
65412, 86507, 99473, 132023. — 3.000 z ł.: 182  ̂
1022,144326, 61703, 114274, 149307 — 2 .0 0 0 'zł.: 
3175, 7466, 7948, 10773, 20204, 38004. 38703. 
111029, 123824, 125042, 125425, 168800. —
1.000 z ł.: 662, 1258, 1714, 5241, 32697, 49384. 
53665, 63520, 65479' 72851, 73991, 96250.
105829, 112257, 122875 122925, 124911, 130422.
133510, 7173610.

skazani na cięskie więzienia
> ■ **,• r ■ .*- v . - ■*-. i • -

techniki Sterana Nuwiokjjgo. W  o Dec tego, Nowickiego 
rów nież aresztow ano. Przed rygo dniem stanęli wszyscy 
trzej przed sądem przysięgłych. RozDrawę jednak odro­
czono z pow oau nie przyDycia swiadKów z prowincji.

W czoraj ponowhie stanęli oni przed1 sądem . Po 
przeprowadzonej rozprawie przysięgli uznali iCh win­
nymi zaburzenia spokoju publicznego. Na tej pod­
staw ie Ogrodnik został zasądzony na 3, Hoszowski na 
10, Nowjdki zaś na 12 miesięcy ciężkjego więzienja 

R ozpraw ie przewodniczył r . Arigielski, bronilf dr, 
L. Habkiewiicf^ i (dr. StarosolsKy r '

| ozem uniemożliwili i innym robotnikom pracę w polu. 
W ó w czas wydano nakaz aresztow ania pięciu delegi - 
tów , czy agitatorów . W  czasie odprow adzania Ltłi 
do aresztu, tłum zfozony z 500 esób zaatakow ał poli- 
pijatntóvv| i (o]s(wóbodził aies/.tow angch.

Policjanci strzelali w ów czas, pirzyczein dwie oso­
by zostały zranione lekko, zaś Iwan Kozak, został z ra ­
niony tak ciężko, że musiano mu am putow ać nogę.

W  parę dni później przybył dó wsi poseł Cham, 
(Selrobu- lewicy). W  czasie, gdy 'przemawiał, jeaen 
z mieszkańców Iwan Maliśniak wołał dc zebranych, 
że (policja jztamata imu |n'dg!a i (zestrzeliła mu hratia. Usły­
szaw szy te słow tę w yw iadow ca Ostrowski chciał go  
odstaw ić przed komisję sądow o- lekarską, lecz o- 
becni rzucili się na poliiciantów i obrzucił1 sam ochód  
kamieniami. W ów czas posterunkowi ponownie strze­
lili do tłumu.

Następnie ustalono — jak mówi akt oskarżeni# 
— że Maliśniak od dawna kulał ns nogę a  brat jego 
nie został zabity.

Główną oskarżoną jest 63 - letnia Tońka Pawłyk  
k tóra rmala wzyWać tłum do odbicia aresztow anyrfń  

W czoraj przesłuchano wszystkich oskarżonych, Na 
ogół nie przyznają się oni do winyj Z powodu po­
wołania licznych św iadków , rozpraw a potrw a 5 dhi, 

Rozpraw ie przewodniczy r  Bendaszewski, oskarża 
pirok, Lipsz, hronią dr. Głuszkiewicz, dr- Pawencki i 
da-. Zająć

i — O -

—O—

Bandyta zabija 2 bandytów na sali szpitalnej.

Groźny bandyta i jego spnlnicy aresztowani w Rzeszowie.

Epilog krwawego stre ka w Hrebennam.
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^ j e l k i  n u m e r  ś w i ą t e c z n y
..DZIENNIKA LUDOWEGO”
wejdzie w dniu 30-go marca b. r.

Zawierać będzie bogaty dziat literacki. — Ze względu na pod­
wójną objętość i znacznie powiększony nakład, laserowanie 
w wielkim świąt, numerze przedstawiać będzie duże korzyści.

do tego numeru przyjmuje Admin. przy ui. Szajnochy 2 
oraz Sykstuska 21 do czwartku 28-go b. r. włącznie.O G Ł O S Z E N I A

Wiadomości stanisławowskie.

W- c z e m  l e ż y  s iła  
rob. organizacji zawód.
Jak świat światem istnieje frazes, puste, czcze 

słowo, w którem treśu nit̂ m̂ a. Frazes rzucić jest 
łatwo. Dla osiągnięcia rzeczywistej jakiejś war-1 
iości napracować się i nacierpieć nieraz trzeb/a. 
Wiem ludzi pracuje dla osiągnięcia osobistych 'ko­
rzyść1 ; ,są inni, 'którzy korzyści osooiste wcale mb 
mało jsobie ważą, a zadowolenie najwyższe przy­
nosi im praga dla ogółu. Takich powszechnie się 
nazywa idealistami, jmarzycielanii

Taktyka żywotnej organizacji zawodówej jest
mieszaniną pierwiastków Mealizjmm i realizmu

najczystszego. Tylko taka organizacja robotnicza 
może być żywotną, której wodzów' i przy na jo 
mniej jczęść szeregowiców ogarnia ów nieprzepar­
ty; i tajemniczy poryw ku rządom, wielkim, pięk­
nym i szlachetnymi, ów zapał dla ideałów bliż­
szych i dalekich dżiś jeszcze, ledwo może prze- 
czuwanycn.

W  tym w ła ś n i zapale tkwi tajejmnijca siły 
organizacji robotniczej. On jej naaaje moc i niepo 
żytą odporność na ataki wrogów. To. dynamo', 
które ją porusza i dążącej d'o przepięknego celu 
dalekiego (pozwala już dziś zdobywać korzyści 
••ealne. Test poprostU akieś niewyjaśnione dótąd 
prawo przyrody, które zbiorowisku ludzkiemu u- 
możliwia Uzyskanie korzyści jmdterjalnych tylko 
przy dążeniu do idealnego celu. Cżłowifek po­
jedynczy jmoże przy- pewnych okolicznościach za­
sp okoi jswe dążenia egoistyczne. Organizacji ro­
botniczej pod karą niepowodzenia sobkiem być 
nie iwolno. j

Żywotna oigainzacja idzie niepowstrzymanie 
naprzód, przełamując wszelkie przeszkody. Ale nic 
■azie jak burza. Kto idzie jak burza, ten może 
zgruchotać przeszkody, lecz

w zapędzie niszczącym, nie pija czasr1 na two- 
i rżenie nowych wartość'.
Tak „żywiołowo" działają tyiko moce (martwe i 
nierozumne. Tak itzie przez puszczę pożar, którym 
za jsolą śmierć pozostawia; tak pędzi_ lawirta, 
która dławi wszystko, co żywK; tak spada piorun, 
który zabi,a. Po groźnie pięknem wjdówisku po­
żaru, lawina lub Durzy' gromowej długo w pocie 
ezołaj i prozie trtidu codziennego trzeba pracować, 
aby naprawić wyrządzone pr^ez nie szkody.

Nowoczesne organizacje obotnieze wszelkie 
frazesy źe swej taktyki i słownjka swego usu­
nęły prazes nie wytrzymał próby lat. PosłulgH 
wan.e się nim jest cecha dzieciństwa mb demU-: 
gogji. Dziś nawet w poezji raziłyby wybuchowe 
wykrzykniki, o pomście1, pożadamu krwi, zasia­
niu ogroaow Edenu i zb je ran i u z nich osorów 
w ciągu jeonej dbby.

Frazes ten przeciwieństwem i wrogiejmj ideali­
zmu, jbo podjezas (gdy ideał izjmtunzy bas kochać pię­
kno prawdziwe i dążyć do niego wytrwale, fra- 
zeS (kłamie i pozostawia po sobie (mjiejsce zawodom 
i 'rozgoryczeniu. ?

! Nowoczesna organizacja roboin. mówi swy|mi 
czonkom tylko prawdę — ani [mmej, ani więcej. 
Wodzowie jej głoszą wobec mas fytko to, w’ co 
sam. głęboko wierzą Tana jedyn;e  taktyka może 
wychować szeregi inteligentne, wytrwałe w oojach 
i Wiedzące, co czyn ją  i dlaczego.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się Zg omadzeme 
obotników Browarnianych. Referował tow. K. 

Ermich, przedstawiając dzisiejsze groźne położę 
nie klasy robotniczej wobec ataku reakcji, zgru­
powanej w Be-Be, na demok-ację i prawa ludu 
pracującego, wskazując na projekt zmiany konsty- 
tucn, wysunięty pirzez Be-Be, który dazy dlo po­
grzebania 'demokracji i wolności obywatela. Mówca 
omówił następnie gospodarkę gminną we Lwowie, 
protestując przeciw rządom komisarSkim, żądając 
5-cio przymiotnikowego prawa głosowania pizy 
wyborach do gmin. Referent nawoływał robotni­
ków do

jeidUoczenia się pódl Czerwonym Sztanda­
rem i solidarnego «rystąpt~nia do watki

P. P. S. w Związkach Zawodowych!
Stanisławów w marcu. [

Na skutek wzmagających się ataków burżua- 
zji ha prawa klasy pracującej, rbbotnicy w swo­
ich Zw. zawodowych [postanawiają tworzyć Sekcję 
PPS. Jako jedyną stanowczą odpowiedź i gwa­
rancję 1— utrzymania piły robotniczej wobec za­
kusów burżuazii, —  Na czele tych Związków 
stanęli towarzysze kolejarze, dalej robotnicy bu­
dowlani miejscy. Partja ożywiła się ćhoeby już? 
dlatego, że powrócili w jej szeregi ci — ,co ją  
w zaraniu powstawania ożywijaji, to jest robot­
nicy budowlani. Byli oni, są/ i pęd'ą jednymi z tych, 
którzy stanowią właściwą siłę potencjonalną ruchu 
Socjalistycznego, nie dziw więc, że powzięta u nich1 
na jednem z zebrań uchwała, stwierdzająca łą­
czność Jniędzy PPS., a niemi tj. Zwjązkiem Budow­
lanych, została z pełnym zudowoleniejmj przez ogół 
robotników miasta Stanisławowa przyjętą — zwła­
szcza, źe do niedawna oiganizacja ta sranowlłja 
żerowisko dla jaczejek komunistycznueh, wystę­
pujących XS2 poc nazwą „jednolitego frontu", to 
znów jako „lewka P PS." itp.

O Ud możnacy, ,rn|ieć jakiś szacunek dla ideo­
wych komunistów, o tyle trudno jmjówić o wyrozu­
mieniu dla pospolitych półgłówków, będących ślę- 
pelm narzędziejm w rękach różnych płatnych szar­
latanów, utrzymywanych tu i ówdzie z fundUszów 
sąsiedniego kraju. — Z jednej strony, ruch robot­
niczy rozbija burzuazja, z drugiej zaś strony — 
komuniści, a dzieje Się to dlatego właśnie, źe w na­
szych klasowych związkach zawodowych utarła 
Się nierozsądńa opjnja, źe , Związki Zawodowe 
mają być apolityczne" Bezsensowność tego zro­
zumień w swoich zwjążkaeh towarzyisze angiel­
scy, zrozumień to róuwifSż bolszewicy w swoićh 
Radach zawodowylch, rozumie to też i burżua- 
zja (przez tworzenie nacjonalistycznych związków 
pod egidą Z. Z. P. N. P. R., Polska Praca itp.); 
zrozumieć to Imfusi także Klasowy ruch zawo­
dowa z Polsce — i 

tworzyć podstawy ideowe w spwoich Oryani- 
zaciach przez zakładanie w  nich Sekcji Socjci.

o dejno>.T<ude i prawa robotnicze.

Przez aKiamację uchwalono rezolucję, prote 
stuiacą przeciw dzisiejszemu systejmjawi rządów w 
państwie polakiem, potępiającą -eak^yjny projekt 
konstytucji Be-Be, a popie ijącą  demokratyczny 
projekt konstycji wysunięty przez P . P. S . i le­
wicą sejmową* Rezolucja potępia następnie B B S . 
i jego nodłą roię rozbijacką. Protestuje dalej 
przeciw komisarskimi rządom w gminie lwowskiej, 
żądając wprowadzenia nowej Ustawy wyoorczej 
dk> Ratfy miejdtiej opartej o 5-cio przymiotniko­
we prawo głosowanie

— o —

— Robotnicy budowlani przodują |
i wyplenianie z szeregów  zawodowych różnych 
trutni, zapaskudzających tylko robotniczy ruch za­
wodowy.

Teń kurs taktyki organizacyjnej zastosowali 
u siebie obecnie towarzysze Budowlani (na czele 
z tow. Kowalskim — jako przewodnicząoyjmj) w 
Stanisławowie i bez pardonu ostatnio wyrzucili 
z szeregów swoich 2-ch wiełkogłowych z małymi 
tnózdźkąm* matadorów tj- Fischera Jana i Kos aa a 
Karola, a za Cenę pozbycia się warchołów, W sze­
regi tej organizacji wstępują masowo starzy to-1 
warzysze i wszyscy inni zdała dó niedawna trzy­
mający się od organizacji zawodówej.

T E R .

Co powinniśmy mieć 
zawsze pod ręką.

Przezorna gosposia postara się o to, aby adna> 
niemiła ryespodzanka nie tajogła jej zaskoczyć nie­
przygotowaną. Za pomocą niewielu środków do­
mowych, które imjoźna nabyć za niewielkie pienią­
dze, można zawsze rdzielić pierwszej d o  mocy1, 
póki |się w poważniejszych wypadkach me zawez- 
wie lekarza. Należy wszystkie te środki domowe 
przechowywać w specjalnej szafeczce.

Walerjana działa uśmierżającr na kurcze i 
kolki, i na podrażnienia nerwowe. W alerjana na 
eterze jest środkiem przeciw bezsenności.

Naparzony rumianek działa uspaKajaco orzy 
kurczach żołądka. 1

Herbata bzowa i miętowa jmjają te same wła- 
Hsności.

W oda koiońsKa pomocna jest przy omdiemacn 
Eter, (musi bpć orzechowywany w flaszecz- 

kaeh że  szkiauym koreczkięmj kroplomierzem), rów­
nież pomaya przy omdleniach. 1

Siemię lniane i owsiana dobre są na
ciepłe okłady. Pomagają one na bóle wewnętrzne.

Soidka oczyszczana pomaga przdciw paleniu 
i zgadze- żelazna wata zatrzymuje krwawienie 
przy krwotokach lut ranach.

Nucmangjan potasu uśmierza 'bot gardła (przyi 
płukaniu).

W oaa utleniona, (przechowywana w ciemnej 
flaszce) łyżka stołowa na szklankę wody. służy 
do płukania gardia, przy anginie, czy zapaleniu 
gardła.

Olej (rycynowy, środek na przeczyszczenie. Przy 
silnej obstrukcji wziąć pełną łyżkę stołową. 1 

Plaster gorczycowy działa Uśmierzająco na bótó 
w plecach i piersiach

Waselina jest doskonałym środkiefmi na opa- 
rzeliznę. j

Gliceryna.
Termometr.
Stare płótno
Flaszka lizout, do dczynfekc„ wszelkich przed­

miotów, potrzebnych przy chorym'
Joctyńa i

Robotnicy Browar w we Lwowie w obromi praw pobotn.
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Łańcuch pr< sowy
z okazji 10-clo lecła.

W ezw an y składam na fundusz prasow y zł. 5 .— 
i W zywam do zło żen ia  odpowieduich kw ot dra Be- 
gleitera, dra Braunera i tow . Szczerskreyo w' Stryju.

I W ofriedf Ożga.

fWezw*an*y składam 5 zł. na fundusz prasow y  
„Dzienn fka Ludow ego" i wzywam Królikowską S te- 
fanję, Helenę Sw italską, Mikołaja W ow k a, Pańczyszy- 
.ia, dozoroę ze Związku „P rąb a" i w ezwania dalszych 
T ow arzyszy. Jan W ów k.

ZW iązek BroW arników składa 15 zł. na fundusz 
prasow y „Dziennika Ludow ego" i wzywa Związek  
M etalow ców , Z w. ,, Z goda" i ZW, Drzewnych do zło­
żenia odpowiednicn kw ot.

'W ezw ana składam 5 zł. na fundusz p rasow i 
„Dziennika Ludow ego" i W zywam koleżankę Anie­
lę. Owynarówhą, tp. Cw ynsra Karola i tow . Bieniarza 
Ludwika dó złożenia odpowiednich kw ot.

GadtetzóWna Eeiena-

W ezw ana składani 5 .— zł. na funJusz prasow y  
„D zie». Lud." 1 Orłowska.

1 W ezw an a składam 5 zł. na fundusz prasow y  
„Dz»etł. Lud." i 'wzywam tow . Lasżkiewicza Piotra  
d o ułożeń la odpowiedniej kw oty.

Helena Bafcowiczówna-

We. w ana składam 5 .— zł. na fundusz prasow y  
„Dziennika Ludow ego1'. Katarzyna Hatadaj.

iW ezwany przez tow . Tereszczaka składem ha  
fundusz prasow y 5 — zł. i w zyw am  do złożenia od - 
poWitdmej IkWoty to w .: Juljana Lewickiego, F o rste ­
r a  Karola (z drukami Goldtnana), Schwama. Samuela (z 
Drukami Lwow skiej), Bamburowicz Marjana (z Dru­
kam i Polskiej), oraz tow . Śliwińskiego (Elektrownia) 
do złożenia odpowiednich kwot na ten cel.

Jnljan kychlewśki.

W ezw an y składam na fundusz prasowy „Dzień. 
L a d ." 5 .— zł. i w zyw am  to w .: M azurkiewicza Jana  
(K siążnica- Atlas), Haubricha Jana (Druk. Goldmana) i 
R asia (druk. Gojawiczy oskiego), do złożenia odpo- 
Wiedhuch kw ot. ' Kafka Jam.

| Skcadam 5 ;zł. p a fuhd. pras,, i 'wzywam do złoże­
nia xipowiedhiCh kw ot kol. H. Nowakowskiego, M. 
Oleńkiewicza, J. Przybylskiego, L . Policzow ą, K. P ie­
chocińskiego, J. M aksymowa, z introligatorni K sią- 
lżMiaa- Atlas,, kol A. Nyinkę i kol, W  Olaniego I. Z W. 
bitroliigacomia, ul. Bourlarda 1. 2, Jul. Bilew tcza, Br. 
H araąytna, W łaśc. zakł. instalacyjnego ul. Głębonia, 
J. Barańskiego, m ajstra stolerskiegc AnczeWskich 12, 
łOW.: Br. Lew icką, Franciszkę Czernicką Druk. Spol- 
dziełozQ i zarazem do zjednywania nowych prenum era­
torów . J. Czerrudki.

W ezw any przez tow*. Orlańskjego sRłaaam na 
fundusz prasow y „Dzień. L ud." zł. 5 .— i wzywam  
P io tra  jaki mow a, ^Stefana M ielniczaka, Jana Jezierskiego  
z  druh. Zakładu Ossolińskich, oraz Juljana Stanka, 
M Jana Mi*eJMk|a i Jana Antosza z druk. W iniarza do 
z łożeń ^  takiej same i sumy na ten gel i

Jan Cbolefshi.

Literatura, nauka i sztuka.
J2EPEHTUHB TEH TRU W IKLKirro

W torek  o 3-oiej „Pan  D am azy".
Wtorek) o  7'30 „K siądz M arek".
Froda o  Igodz. 7 .30  „Dwaj panow ie B ." komedja 
Czwartek, o 4 .30  „P ow rót T aty",
Czw artek, o  7 .30  „Boirys Godunow-'

—o—
R E P ER T U A R  TtsATRU MAŁEGO-

WtoreM o 3 '3 0  „U ro cz y sk  Akademja".
W torek  o 7‘30  „N oc przedślubna".
Środa o  7 .30  „M urzyn w arszaw ski".

'Czwartek, o  7 .30  „Murzyn w arszaw ski".

iłcP E R T U A R  BIURA KONCERTOWEGO M. T U Eb K A :

I Piątek, 22. m arca: XIV. Koncert mistrzowski E -  
•nannel Feuertnan, wiolonczelista.

I EM ANUEL FEUERM ANN, najwybitniejszy obok 
n asatea w iolonczelista Współczesny g ra c  będzie we 
Lw ow ie, w piątek 22. b. m. Program  koncertu lw ow ­
skiego o wysokiej w artości muzyczne; obejmuje o -  
bok ouity Bacha, Sonatę Beethovena, koncert Seint- 
ja e n sa , p raż W arjacje  P . Czajkowskiego.

j ^ o w i n j }  z  d n i a
Lwów, dnia 19 marca 1929 r.

śp . ROMAn  BACZYŃSKI, magister farmacji, 
współpracownik apteki Kasi! diorych m. Lwowa 
zmarł w 28 roku życia w TTuitrńaczu, gdzie bawił 
krótko, nabawiwszy* się grypy.

Kasa choryph m. Lwowa traci w Zmarłym bar­
dzo zdolnego i oddanego pracownika.

Sp. Roman Baczyński udzielał się także w 
Związku Zawodowym farmaceutów, gdzie był 
członkiem zarządu i z rąmienia łego związku 
mianowany był ławnikiejm, w Sądzie piocy we 
Lwowie.

Pogrzeb odbył się wczoraj w Tarnopolu, gazie 
zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym.

Cześć Tego pamięci!
Śp. P  of. Inż. W ŁADYSŁAW  KLIMCZAK.

Dnia 17. b. m- zjmjarł ś. p. inż. W ładysław Klfjn- 
pzalk, zwyczajny profesor architektury i Dziekan 
Wydziału Architektonicznego Politechniki Lwow­
skiej w r. akad. 1923/24, przeżywszy lat 50.

N IESŁUSZN E POSĄDZENIE. Niejaki Józef Onusz- 
ko doniósł onegaaj poucji, że Właścicielka jatki koń­
skiej P., Haluszczakowa, zam. w: Za mars ty no wie, w  
stajni sWej biła konie i mięso sprzedaw ała bez oglę­
dzin (weterynarza. r

Obecnie H aluszczakowa prosi o sprostow anie, iż 
jest nieprawdą, jakoby w  stajni swej urządziła rze­
źnię końską i mięso sorzedaw ate bez oględzin w e­
terynarza. Równocześnie 11. podaje, że oskarży donosi­
ciela o oszczerstw o.

f OSZUŚCI ULICZNI GRASUJĄ W  DALSZYM CIĄ­
GU. W asyl Sokół, zam. w Bobrazynie, paw  Sokal, 
doniósł policji, że w  czasie pobytu w e Lw ow ie, ze­
tknął się w ul. Słodowej z dwoma oszustami, któ­
rzy w  podstępny sposób sprzedali mu dw ie m osię­
żne obrączki jako złote, za kWotę 27 zł. Poszkodowany 
aghosKował z fotografji spryciarzy.

U jĘC iE  „TECHNIKÓW " KOMUNISTYCZNYCH-!' 
2 0 -  letni Izydor S ch/eiber i młodszy nieco Leib Feller, 
zostali przytrzymani w  chwili, gdy nalepiali na murze 
odezw y komunistyczne. Po spisaniu protokołu obaj zo­
stali odstawieni do sądu.

1 ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE- Na pl. Sol- 
sk.ch przytrzym ano W ładysław ę Leszczyńską, która 
sprzedaw ała rzeczy pochodzące z kradzieży.

Z a kradzież kieszonkową aresztow ano Jana R e- 
p era, zam. przy ul. żółkiewskiej. (

Stefan M agocki został aresztow any za włamanie 
się do mieszkania dra Gruenberya, pr2y  ul. Ormiań­
skiej 1. 27.

W IZ YTY  NIEPROSZONYCH GOŚCI. M arja 
Schiefman, zam . przy ul. Zamarstynowśkiej 1. 47, do­
niosła policji, że nieznani sprawdy włamali się do jej 
mieszkania, skąd skradli dwa ubrania m ę?kj2[ i jciększą  
ilosc bielizny, łącznej w artości 1000 zł. 1

Dotkliwą szkoaę poniósł Jan Sitar, właściciel skle­
pu galanteryjnego, przy pl. Gołuchowskich. Jacyć nic­
ponie włamali się W ub. n;edzielę W(eczorem dó ,ego  
SKiepu, skąd skradli więKszą ilość tow arów , w arto­
ści 191000 zt.

Do skldpu N* Nfcusiedlera przy ul. Piłsudskiego 
L 10, dostali się jacyś złodzieje, którzy po rozbiciu 
kasy ogniotrw ałej i biurek, skradli 110 zł. w gotów ce.

Z mieszkania Ołeny Szynkarenko, przy ul. W a ło ­
wej 1. 5 , skradziono gotów kę i bieliznę, Łączna szkoda 
•wynosi 3 0 0  (ił. I ! 1 1

W  kościele św . Anny skradziono na szkodę Z y­
gm unta Golca, czapkę krymską, w artości 120 zł.

W  ub. niedzielę, w łam a' się jakiś rzezimieszek 
do mieszkania Leiby Tennera, przy ul. Gazowfej 1. 10, 
sinąd skradł 2  lichtarze srebrne, kilka srebrnych kie­
liszków1 i Irózmaire inne przedmioty.

Z mieszkania Michała Stefańskiego trzy ul. Pu­
ławskiego 1. 1, nieznany złodziej skradł futro podbite 
paranami.

Z ruchu robotniczego.
W  Z W . Z A W . PRAG  P R Z E M  GASTROiL -  HOT 

oddział Lw ów  Rynek 3, dnia 19. m arca o godz. 4. 
popoł. odbędzie się odczyt tow 1. W . Baw arskiego p. 
t ■ „Jadłospisy (menu) restauracyjne, bankiefowó, rau to­
w e, biesiadow e, w eselne".

Referent w odczycie będzie w skazyw ał jednocze­
śnie jak się przyrządzają potrawki i napoje*.

Na odczyt zaprasza wszystkich pracow ników  oraz  
uczni Z arząd . I j

Sprowadzenie zwłok śp. E. Libańskiego
D ALSZY W Y K A Z  SKŁADEK.

L  Komitet Obywatelski dla sprow adzenia zwłok 
ś . p. inż. E . Libańskiego do - t fo w a , podaje do w ia­
domości daiszy wykaz skiadek:

W P P  : J. Obirek zł. 10 ., S t. Konopack zł. 20,. 
Izba Inżynierska, Lw ów , zł. 120, M. Kelles- Kroczow a 
zł. 10, Aleks. Bogdanowicz zł. 10, Bank Z w  Spł 
Zarobk., Lw ów  zł. 5, Subwencja M aystratu  m. L w o­
w a zt. 500 , Dyr, W . Krzysztoń zł. 20, W . Kubisz zł. 3, 
Dr. Tl. Czerny zł. 2, Sekr. Czmjel zł. 10, Jabłoński 
zł. 5.
. Dalsze datki uprasza się składać w prost do Komu­
nalnej Miejskiej *Kasy Oszczędności, Lw ów , W ałow a  
9 , na konto Komitetu Sprowadzenia źwłok ś. p. L i­
bańskiego.

Ettingera B0AiS f
usuwa radykalnie bez bolu uporczyw e  

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
S k ła d  I w y r ó b :

A p t e k a  M . E t t i n g e r a .  
Lwów, plac G O ŁU C H O W SK IC H .

Spraw y partyjne.
BACZNOŚĆ! P . P . S. DZIELNICA „Cethrum"! 

Tow arzyszki i Tow arzuszy zawiadamia się, że we 
w torek, dnia 19. m arca o godz. 6-tej w ieczór w 
lokalu Stow . „ P ra ca " Rynek 8, odbędzie się W alne  
Zebranie Dzielnicowe-

Na porządku dziennym: 1) Sprawózdam e i wybór 
now ego Z arząd u ; 2) Polityka komunalna P . P S. 
We Lw ow ie,

Zaproszeń osobistych się me wysyła.
Cegłowski,

Org. Mf. RobwT. U. R.
W  niedzielę, dnia 7. kwietnia bt Odbędzie się 

w e Lw ow ie Konferencja O kręgow a O rgenizacyj Mło­
dzieży T . U. R. działających na terenie W ojew ództw a  
lwowskiego, stanisław oskiego i tarnopolskiego.

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu  
O kręgow ego, omówienie spraw y Obozów letnich dla 
Młodzieży TuroWej i spraw y Zlotu w  W iedniu.

Bliższe szczegóły w okólniku.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T. Cl. R. we Lwowie.

W torek, 19. bm. godz. 7-m a punktualnie, Uniw. 
Ludowy, Bourlarda 5, Kurs „Podstaw y ustrojow e R ze­
czypospolitej Polskiej i ustaw odaw stw o ochronne 
p racy".

W torek , 19. bm. g o az . 7-m a w iecz., Lw- Gry 
M łodz. T . U R ., Rynek 8, I, p ., toW. M. H anm ew icz: 
„W alki niepodległościowe Polski".

Środa, 20 bm. godz. 7 -m a Wiecz.. Zw - Za W 
Stolarzy, P iesza 2, tow . B. Skalak „Le^in — Człowiek 
i dzieło" z obrazam i św ;etlnem i.

Ś rod r, 20 . bm. g o d - 7 -m a w iecz., Lw . Org 
Młodzieży T . U. R., Rynek 8 , I. p., tow . R. Froenlich: 
„Nowy W iedeń ' z  p-zeń-oczam l

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: ,Argyzłodziej z Damtazku"

' M ARYSIEŃ KA: „Aroyzłodziej z D am asZ.u". 
A PO LLO : „N oc m uosna skazań ca".
L E W : Liii D ayov«r we filmie „ W  w irze Paryża' 
COLOSSEUM  „S cjśle  poufinfe" i j,H otel Imperjal *. 
P A ŁA C E: „P rzez  grzech dó szcz ę ścia 1. 
CH IM ERA: „Studcndk, flirt" czyli „Bohaterka

łrehy". •
FATAMORGANA: „K ariera dzisiejszego mło­

d zieńca".
O A ZA : „O statni rozL az" z Janningsem  
CASINO: Lon Chaner w  „M asce śm ieotu". 
GRAŻYNA: „T itan ic miasto m arzeń".
P A S A Ż : „T w ierd za w ro gó w  p raw a".
LUN A: „ P e rła  H arem u", 

i I PAN : „M iłostki ułańskie".
UCIECHA: „B u rz a ".
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Z wydwnictw.
W E E E L E - U kolebki. Przed oltai zem, jtatf mogiłą. 

Stutijum Henryka Riegeleisena. Oba dzieła wydane 
w e  Lw ow ie nakładem Instytutu Sfauropigjalnego. L a-  
!żą przed nami dwie duże księgi, obejmujące razem  
przeszło 1000 stronic druku, św iadcząca o benedyktyń­
skiej, zamiłowanej, co mówię, rozkochanej w  przed­
miocie swojej pracy autora, dra Henryka Bieyeleisena, 
au tora licznych dzieł z dziedziny poza ludoznawstwem  
historji literatury1 i krytyki Ijterackiej. W a rto  choćby  
wymienić głośną sw ego czasu pracę, o Panu Tadeuszu.

Autor opisuje :w  sposób w yczerpujący i jnieslycha- 
nie zajmujący obrzędy, zw yczaje i [przesądy ludu na­
szego przedewszystkiem, a  dla porównania i ludów 
obcych we wszystkich stronach Europy i pwiata, źró­
dła, rozw ój i Idżiisiejszse farm y oraz symbole, iw* 'których 
zachowały się po dzień dzisiejszy ow e zabobony i 
praktyki, odsłaniające badaczowi ,,rys po rysie  fizjono­
mię człowieka pierw otnego" a któ-e zapewne w  
przeszłości pozwolą Iuuoznawstwu wytyczyć tory ko­
le owych przemian w  pojęciach i wyobrażeniach' ludz­
kości.

Autor zagnije się przedewszystkiem trzema prze- 
łomowemi chwilami w tyciu człow ieka, jakjemi są 
narodziny małżedstwjo; i $m i$rd i zamieszcza W swych  
dziełach przeobfity materjał tradycji, przesądów , za­
bobonów, obchodów, zw iązanych z temi momentami.

Książki Choć przecież naukoWe, ow oc długoletnich 
badań i niesłychanic^obszerriej lektury, czyta się jak 
pow ieści. Pisane są  stylem barWhym, potoczystym , 
św ieżym , często [pełnym dowcipu. W  rezultacie książki 
te pirzekony wują, fee mimo tak wielkiej odmienności ras, 
Iildtów i idh dziejów, we wszystkich tkwi ieden nieod­
mienny pierw iastek: instynkt sam ozachow aw czy, i 
pragnienie szczęścia i dobrobytu. k tóre l ż ą  zwal­
czać rzeczyw iste, lub urojone zło, zagrażające życiu 
i dobni, i ;śkiqrować w szystkje usiłowania ku zdóby- 
ciu promieni oświetlających i ogYzewającycti to  życie. 
W szystkie owe poczynania, obchody i zabobony tej 
spraw ie służyć mają, a  posługują się niemi ludy tak  
długo, dooóki 'wiedza i badanie nie rozjaśnią im u- 
mysłóW i (nie przekonają ich logiki i bezskuteczności 
tych środkow

W idzim y jednak uą każdym kroku, że dusza ludz­
ka, ludzi choćby na najwyższym stopniu nultury, nie 
wyzbyła się pewnych obaw  i nadziej nie mających 
uzasadnienia w faktach, a związanych z ... zabobonem  
gwoli któremu zwiraca się czasem do niesamowitych  
poczynań. Książki dr. Biegeieisena należy poleci., inte­
ligentnym ludziom oraz młodzieży, stokroć bardżiej 
są one zajmujące, niż niejedna , .pow ieść" i więcej 
umysłowi przyniosą pożytku. T r.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE" w Nr. 11. zaw ier: 
ra ją : J. M. Skiwski: Problemat Boya, M. Paw liko­
w ska: 1 Bajka m arcow a (w iersz); A., Nowaczyński 
Rzecz o „Niespodziance K. H. R ostw orow skiego; R. 
O royński: Jak filmowałem „Pana T ad eu sza"; Eleu- 
ter Arcydzieło (omówienie powieści Syyrydy Und- 
set „K rystyna, córka L aw ran sa") P , Hulka- Laskow ­
ski: W śród  książek; F . M econ.: Bez kagańca; M. 
fi W ielopolska: O rzekomej spółce; Korespondencja; 
Tydzień bibliograficzny, j ' | 1

PRZYRODA I TECHNIKA zeszyt 2 (1929; za­
wiera wiele ciekawych artykułów  m. in : M. Sokołow ­
skiego: Wielki obryw  górski w  Sizwajcaarji; Inż. Z. 
Lokuciejew skiego: Stosow anie rrądu elektrycznego do 
podniesienia rozwoju i płodności rośPn; Dr Halickie­
go : M róz jako czynnik j-zcźbotW órczy; Inż. J. S trze- 
telskiego: Obseiwacja opadu pyłu glebow ego z lat 
ubiegłycti; O krainach suszy i krainach poWodzi 
itadjoaktyw ność wina Kalenaarzyk astronomiczny na 
m arzec i kwiecień 1929 i fwiele binydi wiadomości.

„SCENA PO LSKA", organ Z w . A rtystów  'polskich 
w  zeszycie 6-tym  zaw iera: A. Z agórski: Poci na po rem 
banalności; Stary a k to r- „(ti tnie jon iś c i" ; Autor i ak ­
tor (Ankieta; I. W incenty Rapacki, II. W acław 1 Gru- 
biriski, HI. Jan Adolf H ertz ; M. N aw rocki: Dawhiej a 
d ziś; K Strom enger: Zmierzch bogów ; R. C. 150-cio  
iecie Teatru  „L a  S ca la " , B e- l a : Najmnitej-szy i najijepszy 
T eatr Nowego Y orku; Teatry londyńskie, Prądy tea­
tralne współczesnych Włoich, H . N .: Sztuka „M ise en 
Scene' ; R. C. Stulecie romantyzmu na scenie tirancu- 
sikiej oraz ki onikę i ^rozmaitości.

„GŁOSU LITERACKIEG O " Nr. 6 zaw iera obszer­
ny artykuł T . P eipera: Sztuka a Proletarjat. Zarów no  
sam tem at, iajk i 'jego ujęcie, piewątpliwie najgłębsze ze 
wszystkich głosów  jakie ostatnio się pojawiły w tej 
■kwestji jak w reszcie osoba autora, czołow ego poety 
grupy „Z w rotnica" zasługują na baczną uwdlg'ę. Arty­
kuł ten jest jeszcze jedbym dowodem tego, żę „Głos 
Literacki" idzie konsekwentnie po Ijnji jaką sobie wy­
tknął i dziś jest niewątpliwie najpow ażniejszą pla­
ców ką młodej tw órczości literackiej i myśli prole­
tariackiej. Cena numeru 50 g r  kwartalnie 3  zł. ■ •»

HEMOROIDY

■ a
OGŁOSZENIA.

7li* ralp damskie, m ęskie, dziecięce, dla m odniarek 
f c U r i l a l C  i bieliźniarskie, kro je do w szelkich m odeli, 
książki do robót ręcznych i m ar ekiny poleca na jtan ie j 
firm a »Żurn#l« Lw ów , plac B r  uardyński 2 .

$ 9 m n i « h A r l  ciężarow y okazyjnie do sprzedania »Pilot« 
D A i n U l l i U U  Lw ów , Batorego 4 .

całkowity skład przeniesiono z firmy „Sair“ do 
firmy Szuman, Gródecka 2 B, Tełef. 41— 47 dokąd 
należy kierować w s z e l k i e  zamówienia b. f. Sair.

P&ityi&i ihyijgfcie fittsechibso
ii Reg. Mir Zdr. ?uH . Nr. £9.

t r y p l i ,  b i S k i g ś i f  I  S ta sz llB
«jldealny środek zapobiegawczy przy 

fń \  shorobacb zakafctych gardła i krtani
n 2 na^om*c*® o d ś w i e ż a  jamę ustną

fdłŁ #«% <statfw ch).
M n*U  I ćtrcgBrje.

JO Z E F  LO O S

Sjonizm Adwokatów
Polityczna Adwot atura — Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydów 
skiego ? — Likwidacja sjo izmu — Rezul­
taty dziesięcioletniej hegemonji sjonisty- 
— — oznej. — Co dalej ? — —

C e n a  5 0  g r .

U R t n O j p - f
w y p o c z y n k o w e  p r a c o w . n a je m n y c h  

C e n a  3  s ło t ę .

poleca KóS i Ę G A R K I A  L U D O W A
Szajnochy 2.

K się ga rn ia  bm ioiua, Sza jn o ch y  2
poleca następujące książki:

D. Gros i; Powojen. odbudowa Polski 
Umowa o pracę pracowników umysł, 

„ , robotników . . .
Sądy pracy . . .  .............
Ochrona pracy w PoU ce.............
Frankowska: Ubezp. na wypadek 

choroby
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych . 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł...............................
Limanowski: Rozwój Dolsk, myśli

soęjalist.  .............................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ........................ •'..........................
Daszyhski: Pamiętniki I  i II  t. . 
Króliński: Dzieje narodn polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

so c ja liz m u .......................................
Kroootkin: Wielka rewolucja franc. 
Czapihski: U  źródeł bulszewizmn . 
Porczak: W alka o demokrację . .

— Relitrfi a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P . P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . .
Polski sport robotn iczy.............
Szteinerowa; Młodzież robotnicza

w Austrji . .  ........................
Siwik: W  walce o prawdę . • .

Z ł .

n
»
n
yf

1-20 
3 —  
2-40 
2‘4C 
1 —

— *70
2-50
1*—

1-50

1-60
1*60

1-20 
16 —  

1*50

5 —  
7-60 

— •45 
3 —  

— •70 
3 5 0  
2 —
2-50 

— •70 
— •80

1 —
8 —

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15 —
Rosja sowiecka ( 2  tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-knlt.

f f 12 —

w górnictwie aug. . . . . . w 3 ‘—
M arks : Manifest komunistyczny . jy — •30
Mehring: Karol M a r k s ................... yf 7-50
Kolski: Manifest komunistyczny 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

w — •50

nia m a rk s iz m u ............................. » 2-40
Rucharin : Teorja materjalizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali­

8 - —

zmu (5 to m ó w ).............................
Kautsky : Rewolucja proletarjacka

n 9 ‘ —

i jej p ro g ram .................................. Ti 6 ’ —

Fabierkiewicz :  Rosja współczesna 
Bauer :  Bolszewizm czy socjalna

yf 5-50

d e m o k ra c ja ? .................................. yf 1 —

Sinclair: Nazywają mię cieślą .  . V 3 —
Zola: Germin&l ................... yj 3 '—

—  Y a  banque . . . TJ 2 4 0
Hausnerowa :  Zielone okiennice . . ff 3 —
T. Rechniewski :  Polska podziemna 4-—
Conrad :  Nostromo (2 tomy) . . . yy 18 —
Gąsiorowski;  Czarny generał . . yy 9 —
Bandrowski: Lenori 10 —

—  Tadeusz............................. ....  . » 10-—
Bojer :  Wcielenie Andrzeja Bergeta » 5*60
Mardrus: Matka i syn . . . . . yf 5*80
Raort: Na k a ru z e lu ........................ yy 5 —
Dąbrowska :  U  pwuocnych sąsiadów jy 3*80
Olechowski: W ó d z ............................. w 9.50

CENNIK OGŁOSZEŃ
ezeria zwykłe za eLwo 8 gr., kupno i sprzedaż

• Za 1 wferęz mm. 1 szpalt, tsze . 40 mm.) za tel stem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
• po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na nierwszej str. 80 gr, drobne ogło 
10 gr. Cała stronica 800 zł., poł str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 5 0% .
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